K ednkcja Zawadzka 1, — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Sliir, 11 — Telefon 102-29, 
edaktor i jego zastępca przyjmują od 
kodażmy 1 do 2 po południu. 
W atinki ziręnEMeraty: 
| PRENUMERATA móejstowa z od- 
bieranie® "numerów W 
„Echa” 
Old oszenia do domów 40 gr. 
Odi dala 1 atycznif 193Y rd) Pihu- 
marata zuyumiejścowe » przesyłką 
tówą.eyjosi 2 mł. BD pr Bie, 
7 ui. kwórt. (przy zapinEść x fóry) 
Prenumerata zagrśmićżna 42r er, 
krtykuły nadesłane bez oznaczenia 
bonorarjum aważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
| gdrzuconych redakcja nie ywracs 


DŹWIĘKOWE 


| GRAND KINO 


4 


Dziś Premiera 


Otwarcie sezonu filmem, który rozgło- 


sem zdystansował film p. t. „NA ZA: 

r Tp . Pi r 
CHODZIE BEZ ZMIAN , Film który Film jakiego dotychczas jeszcze nie słyszano, ani 
z _ wstrząsnął światem Całym, u, nie widziano. Warszawa została tym "Hihmem 
Początek codz. o g, 4 30, w sobotę i niedzielę o g, 12-ej - rozentuzjazmowana i wzburzona 


Ceny miejsc. od godz. 12 — 3 


W „ BE o 


Zgon prezydenta | 
międzynarodowego urzędu | 
pracy. | 


r . 
W Paryżu zmarł przeżywszy lat 71 pro 


zydent międzynarodowego urzędu pra*l 
cy Artur Fontaine. | 


Tragiczny konflikt w 
Porucznik strzel 


5 gr. oraz 1 zł. 


WPP 


|derstwie, dokonanem w lesie 
|kach pod Gnieznem. 
padła 11-letnja uczenica Monfka Andrze- 


|pujące: 


Rok VII, Ne 242, 


„Afryka 
mówi” 


Dziś 


wczasie xd 
„AFRYKA M 


Łódź, sobota 56 września 1931 r. 


zdołano ocalić. 


dreszcz zgrozy 


jego 


ć z natury filmu 
UWI*%, lew tak 


POTWORNE MORDERSTWO w POZNANIU. 


Poznań 5 września, 


W Gnieźnie rozeszła się lotem bły* 
skawicy wiadomość o potwornem mor- 
w Jelon. 
Ofiarą morderców 


jewska, Wiadomość ta wywołała w mle- 
ty jak í w okolicy wstrząsające wraże- 
nie. 

Szczegóły okropnej zbrodni są nastę- 
Rodzice Monikł, . zamfeszkali 
przy ul. Zjelonej 10, wysłalt córkę do 
szewca Kleparka po odbiór obuwia, od- 
danego do naprawy. W drodze w parku 
Kościuszki Monika zaczepiona została 

— przez nieznaną kobietę, 
która zaproponowała jej udanie się z nią 


mieszkaniu oficera. 


it do teścioweł. 


Z trzech kul trafiła jedna... 


Warszawa, 5 września. (Od wł. kor.) 
Tragiczne rozwiązanie znalazł wczoraj 
konflikt pomiędzy porucznikiem Broni- 
sławem Paszkowskim a jego teściową 

60-letnią Ludwiką Werbachowską. 
Porucznik Paszkowski urzędujący ostat 
nio w Ministerstwie Spraw Wojskowych 
powrócił wczoraj około godziny czwar- 
tej po południu do domu. 

NASZE EEE TE PETERA ZY "TRO BP OKT | ODJ. O 


Ślub Janiny Smolińskiej 
w Ameryce. 


Los Angelos, 5 września. (Od wł. kor.) 
Artystka filmowa Janina Smolińska, któ- 
ra w roku 1928 była 

polską królowa piękności 
wyszła zamąż za Wacława Grabowskie 
go w Los Angelos. 


— 


W mieszkaniu zastał teściową, która 

z miejsca zaczęła mu 

robić wymówki, 
że się źle obchodzi z żoną. Pomiędzy po- 
ruczmikiem a teściową wynikła sprzecz 
ka podczas której Paszkowski dobył re 
wołweru i strzelił trzykrotnie do matki 
swej żony. Dwie kule chybiły, jednakże 
trzacie trafiła p. Werbachowską 

w szyję 

I wyszła za uchem. Werbachowska upad 
ta na podłogę zalewiąc się krwią. Zaa- 
larmowana o wypadku żandarimerja a 
resztowała porucznika Paszkowskiego i 
osadziła go w areszcie Komendy miasta 
Werbachowską 

w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitała. Porucznik Pasz 
kowski w służbie cieszył się jak najlep- 
szą opinią i uchodził za spokojnego czło 
wieka. 

Jaż zeznają sąsiedzi między oficerem 

a p.Werbchowską dochodziło często do 

burziiwych scen- 


Po otwarciu niemieckich giełd. 


Po blisko dwumiesięcznel przerwie otwarto w Niemczech 
katastrofalny spadek kurs 


giełdzie berlkiskiej zaznaczył się 
przed giełdą berlińska w d 
ry wypowiedział sia za ponow 


niu otwarcia ; 
nem jej zamknięciem, 


— 


u góry: Dr. Mosler, prezes giełdy, któ- 


w a 


giełdy pieniężne. Na | Dr. Bur 

ów. Na zdjęciu: Ruch |ny jest jako kandydat 

| państwa. Wybory odbędą się 18 paź- | neralny 
dziernika, 


do poblfskich Jelonek w celu odebrania 
pewnego bagażu, przyrzekając jej wza- 
młan za usługę 8 złote. Uradowana nłe- 
spodziewanym zarobkiem,  dzjewczyna 
chętnie na propozycję przystała. Po dro- 
dze jednak wstąpiła do znajomych 
swych rodziców, zamieszkałych przy od. 
cinku drogowym, wiodącym do Jelo- 
nek, gdzie zostawiając otrzymane od 
rodziców 5 zł. na przechowanie, zwierzy- 
ła stę Im ze spodziewanego zarobku. 
Znajomi 
„tknięci złem przeczuciem, 

wyszit przed dom f zauważyli, jak do 
Monikt przystąpiła nieznana kobieta, 
która z nią szła wiaduktem kolejowym 
przy ul. Wrzesińskiej, później zauważy- 
li jeszcze, jak do obu przyłączył się męż 
czyzna, potem kobłeta zawróciła, pozo- 
stawiając Montkę pod opieką nieznajo- 


mego. 

Ponieważ całe ta sprawa x owym nie- 
znajomym wydała się podejrzana, udal! 
stę wkrótce do rodzjców  Monikt, opo- 
wiadając o swych  spostirzeżeniach. Za- 
niepokojent rodzice zwróci się do poli. 
cjł, która wszczęła poszuktwania za Za- 
ginioną, jednak bezskutecznie. 

Dopiero wczoraj rano kobiety, zble- 
rające grzyby w lesfe w J nat- 
knęły się z zagajniku na 

zwłoki zamordowanej Moniki, 
leżące twarzą do złemi. Pozycja, w ja- 
kiej znaleziono zwłoki małej Moniki, 
wskazuje na to, że padła ona offarą mor- 
du seksualnego. Kobtety wezwały poli- 
cję, która wraz z komtsją lekarską 
wkrótce udała sję na miejsce. Monika 
odntosła cztery głębokie rany I to trzy 
w okolicę serca t jedną w brzuch . 

ślady drapania 

t zaciśnięte kurczowo palce wskazują 
na o, że malutka walczyła ze swym nā- 
pastnikiem, aż uległa jego przeważają 
cej siłe. 

Wszczęte zostały energiczne docho- 
dzenia. — Ustalono, że robotnicy pracu. 
jący na budowłe przy ul, Witkowskiej, 
widzłeli Monfkę 

w towarzystwie mężczyzny. 
Jeden z nich, robotnik Jan Częstochow- 
ski, podał nawet dokładnie rysopis męż- 
czyzny, którego znał jako męża „kula- 
wej kobiety. Policja z całą energją za- | 
jęła stę wykryciem zwyrodnialea, Po- | 


szuktwania jej zostały też wieczorem Za: | 


kończone pomyślnym wynikiem, | 
Na podstawie rysopisu ujęto o godzi- 
nte 6-tej sprawcę ohydnej zbrodni | 


MOIEETE YZ ZOT 


Fandydat na mondena Me 


esch, kanclerz Austrii, wysuwa: | 


ia uczennica ofiarą zbrodniarza. 


Bestialski zabójca został aresztowany. 


robotnika Konstantego Stadnfaka, 
zamteszkałego przy ul. Krzywe Koło. 
Stadniak, który niedawno opuścił mury 
wlęzienja, gdzie odsiadywał karę za 
kradzieże, wypłera stę zbrodni, lecz wez 
wany robotnik Częstochowski bez waha- 
nia wskazał na njego jako mordercę Mo- 
nikt. Nadto u Stadnfaka stwterdzono na 
rękach ï na twarzy ślady podrapań, któ- 
rych nie umie wytłumaczyć. 

Stadntaka osadzono w więzieniu, a 
policja w dalszym ciągu czyni poszuki- 
wanta za kobietą, która zwabiła Monikę 
do parku Kościuszki. 


szybko rzucił się na 
jednego z murzynów 
że nieszczęsnego nie 
Ar- 
cyciekawy ten film 
wywołuje nieraz 
co 
nie przeszkadza jed” 
nak w podziwianiu 


Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t, L be strona 40 £ 
m w. móm 1 lam, strona 5 lam; w 
chście 40 gr4nekrologi 25 grę awy* 
tezajne 15 gry stroną 10 łamów. dro- 
boe $2 gr. za wyranj dla poszukuja- 
sych pracy 10 gr.;zajmniejsze ogło- 
szenie L20 zły dla bezrobotna, 1 st 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne ! 
trójkolorowe œ 100 proc. drożej 
Za tormia druku administracja nie 
odpowiada. — P, K O. Nr. 68009. 


kia ką 


Rewelacyjny nadprogram, 


Mjechin mistrzem wiata? 


Znany szachista Aljechin prowadzi do 
tychczas podczas międzynarodowego 
turnieju szachowego w Veldes. 


Aresztowani w Rydze osobnicy 


nie sa mordercami í. p. HołÓWKI 


Ryga, 5 września. (Od wł. kor.) — 
Wczoraj wieczorem na parowe norwe 
skim „Ellebore* okryto dwóch 

ulelegalnych pasażerów, | 
którzy podali się za Piątkowskiego i Ja- 
błonowskiego. Oświadczyli oni iż są na- 
rodowości ukraińskiej legitymułąc się 
polskiemi dowodami osobistemi. Zeznali 
oni łź na statek dostali się sądząc iż od- 


pływa on do Brazyljł. Obu pasażerów 
na gapę odesłano do prefektury policji W 
Rydze. Początkowo przypiszczano iż 
są to sprawcy zamordowania $. p Ho- 
iówki, Śledztwo jednak stwierdziło, że 
wyruszył oni z Gdyni 10 dni temu, W 
ciągu dnia dzisiejszego odesłani zostaną 
pociągiem osobowym do Wilna, 


Niezwykła ucieczka skazańca 
z gmachu sądu okręgowego. 


Lwów, 
W sądzie okręgowym zaszedł wczoraj 
niezwykły wypadek odbicia skazanego 
przestępcy przez męty społeczne. Przed 
sądem stawali 
in czterej] włamywacze: 

Samotij, Opalski, Bobela i Filipowską, or 
skarżeni o to, że w maju rb. usiłowali do 
konać włamania do magazynu jubilerskie 
go Kapsza przy ulicy Legjonów. Podczas 
przebijania drzwi sklepu zostali ujęci. 
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd ska- 
zał Samitija na 

2 i pół roku więzienia, 


pozostałych zaś na trzy lata więzienia. | 


Sala | kuluary przez cały czas rozprawy 

przepełnione. Kiedy po ogłoszeniu wyro 

ku dozorcy więzien. przeprowadzałł ska 

zanych do więzienia publiczność zrobiła 
sztuczny tłok. 


5 września. (Od wł. kor.) — | w którym oddzielono dozorców od ska 


zamych. w tłoku zdołał skorzystać tyłka 
jeden Samotij, który zbiegł. Pościg nie 
dał żadnego rezultatu. 


[j 


Liczne aresztowanie 
w Borysławiu: 


Borysław, 5 września. (Od wł. kor) 
W nocy z 3 na 4 bm. organa policyjne 
dokonały 'w zagłębiu naftowym oraz w 
innych miejscowościach powiatu drohor 
byckiego licznych rewizyj u działaczy tt- 
kraińsicich. 

Kilkadziesiąt osób 
zatrzymano i osadzono w aresztach po 
licyjnych. W czasie rewizyj znaleziono 
wiele materjału kompromitującego., 


Inauguracyjne posiedzenie Rady Ligi Narodów. Za stołem siedzą od lewej 
strony ku prawej: 1) Benesz (Czechosło wacja) , 3) Curtius (Niemcy), 4) Grandi 


w 


Tas 


na prezydenta | (Włochy), 5) Massigli (Francja), 6) przewodniczący Leuroux (Hiszpania), 7) ge: 
sekretarz Ligi Narodów Sir Eric Drummond, 8) Lord Cecil (Anzgłja) 
X) 10) minister Zaleski 


9) 


4CNno- 


-Strat 
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grodniczyci przewiózł oflarę wypadku do t 


rela, 


szpitala ów, Jó- 


; UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 spisu ludności mieszkań 1 budynków. 
enee, garii Toderean  oblece | Prace przygołowawcze i opracowa- 
Od 9-12 i 5—9 Oaz. poczekalnia dla pań. nie spisu powierzono głównemu urzędo- 
W miedz. od 10—1, wi statystycznemu, 


1, a ograniczy się jedynie do 


toni 


ianej trucizny 20-letnia An 
ekspedjentka tego bufetu. 

ny lekarz pogotowia 
niu pomocy 
cu. Przyczyny 


na Gajdow a, 


H. Krauskopf 
Akuszerja I choroby kobiece 


mieszka obecnie 
narazie | ZGIERSKA 15. Tel. 113-47. 


ratunkowego 
pozostawił desperatkę 
samobójstwa 
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Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp: 


l 


j 


Przyjtnuje od 12 — 215 — 7, 
| od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 


WEZIENKIYRYTTTNIO: 


Dr. HELLER 


PpPOWFEÓCIŁ. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcowa. 


dyczne, Sztuczna nogi i ręce. 
wystawili prof, uniwersyt: Prof. Dr. R, Barącz 
prot. dr. J. Marischler, prof. dr. B. Klelanowski, 


Spec. J]. RAPAPORT ortoped. zeLwowa, 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 


swiadectwa pochwalne 
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Kto strzelał? 
Skończona karjera senatora. 


Senator stanu New Jersey, Roy Ya- 
tes, dotąd walczy ze śmiercią w szpitalu 
po tragicznem rendez vous z panną 
Ruth Yavna Cramer. Widzenfe to praw- 
dopodobnie przypłaci on życiem, gdyby 
jednak wyżył, wbrew opinji lekarzy, to 
karjerę jego polityczną uważać można 
za skończoną wobec 

skandalu i zgorszenia, 
jakle romans jego z panną Cramer wy- 
wołał w sterach repuklikańskfch stanu 
New Jersey. 

Śledztwo, przeprowadzone w tej za- 
gadkowej sprawie, ujawnłlo niezbicie, 
że postrzelony senator łożył na utrzyma- 
nie swej przyjactółki i że pozatem offa- 
rowywał jej podarki, pochodzące nie 
wyłącznie z własnej kieszeni, jak np. 
bilety wolnej jazdy koleją, które zdoby- 
wał dzięki swoim stosunkom, a które 

obcjążały skarb państwa. 

Panna Cramer oskarżona jest formal- 
We o zamach na życie 


wykonany podczas schadzki w jej mfe- 
szkanłu. 

Oskarżona jednak nie przyznaje się 
do włny, twierdząc, że nie wie, z czyjej | 
ręki padł fatalny strzał, | 

Policja znowu utrzymuje wprawdzłe, 
że sprawczynią postrzelenia Yatesa jest 
parma Cramer, nłe ma jednak 

żadnych na to dowodów. 

Senator Yates, który mimo swego 
ciężkiego stanu jest zupełnie przytom- 
ny, również nie chce albo nie może wy- 
śwłetlić sprawy. 

Dowodzi, że nfe wie, kio strzelał, 
zaprzecza też, jakoby sam chciał popeł- 
nić samobójstwo. 

Wobec braku wszelkich dowodów i 
uporczywego milczenia zarówno oskar- 
żonej, jak i jedynego świadka zamachu, 
którym jest sama oftara, śledztwo 

prowadzone jest po omacku 


senatora Yates,! t nfe przynosi żadnych nowych danych. 
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Dwa trupy w hotelu. 
Dramat bezrobotnej artystki. 


W jednym z hotelt w Pradze popeł- 
aili samobójstwo 28.ietnj Inżynier Jaro- 
paw Czerny i 18-letnta aktorka fi' mowa 
Emma Knebl. i 

Odebrali onl sobie życie 

wystrzałami z rewolweru. 

Motywy tego tragicznego wy darzenta 
ią nieznane. 

Knebl 


a zdcbyła w czechosło* 
4mma } 


wackich sferach fflmowych duży rożgłos 
przez obraz „Kobieta bez czct”, w któ- 
rym grała główną rolę. 

Pomimo powodzenia, od dłuższego 
czasu nie mogła dostać „engagement“, 
a depresja Z powodu przymusowego bez- 
robocia popchnęła ją w objęcia demona 
kokaintzmu. 

—— 


Książe agentem Forda. 


Wnuk Wilhelma Il umie 

Na okręcje „Europa“ przybył do Sta- 

nów Zjednoczonych Am. Półn., syn by- 

łego następcy tronu niemieckiego, wnuk 

e*tskajzera Wilhelma, — książę Lud- 

wik Ferdynand Hohenzolern, który ma 
nadzieję, otrzymać 

posadę u Forda. 
Ksiażę Ludwik zwferzał się swoim 
przyjacjołom, że ktedy po raz pierwszy 


Eksperyment z 


Podróż naokoło świata z 
glji napowrót do Południowej Ameryki. | 
Oryginalna podróżniczka ukończyła swo | 


Przed kilku miesiącami niejaki p. W. 
B. Young, mieszkający w miejscowości 
Vryhejl w Natalu, postanowił urządzić 
ciekawy eksperyment. Chciał mianowi- 
c'e stwierdzić, czy kartka pocztowa mo- 
że zrobić podróż naokoło Świata 1 ile ta- 
kie tournee kosztuje ! jak długo trwa. 
Wysłał zatem do jednego ze swych 
przyjaciół w Singapore kartkę, w której 
wyjaśnił mu swoje zamierzenie i prosił o 
wysłanie kartki 
do następnego adresanta, _Ț 
w ten sposób aby każdy z otrzymując ch 
przesyłał ja dalej systemem łańcucho- 
wym podług podanej marszruty. W ten 
sposób pierysza pocztówka którą można 
nazwać podróżniczką naokoło świata, 
przybyła z Singapore do Sydney, stam- 
tąd na półwysep Malajski, dalej do Au- 
stralji, z Australji do Stanów Zjednoczo* | 
nych, stamtąd do Kanady, dalej do An- 


WRECZ TIK AZTECA "SELKAR TOY OJEW PER "EO WYKO OKAZ 


Maria Żurawska 
rze 


na 


spojrzałem 
kwadranse na 


Przy świetle zapałki 
zcgarek, wskazywał trzy 


dwunastą. jakaś żądza wrażeń zawład- 
nęła mną. 
— Wkroczę na cmentarz, dotrę do 


baszty i przekonam się, czy jakie widmo 
ukaże mi się za kwadrans — pomyśla- 
tem. 

Dziwne uczucie znane każdemu U- 
czestnikowi wojny, strachu przed  trwo- 
gą, zadrżało w mem sercu, potęgując 
jeszcze chęć pokonania nieokreślonego 
niebezpieczeństwa. 

Znalazłem wyłom w murze i dosta- 
łem się na cmentarz. Posuwanie się na 
przód w ciemnościach wśród chwastów 
i stosów kamieni było wielce utrudnione. 
Co chwila noga uderzała o głaz, lub za- 
padała w głębokie jamy. Traciłem rów- 
nowagę, a raz utknąwszy  zawadziłem 
nogą o jakiś grób, upadłem i popiekłem 
sobie twarz o pokrzywy. Dalej zaczepi- 
łem się o krzyż i wydało mi się, że nie- 
widzialna ręka schwyciła mnie za ubra- 
nie i trzyma. 


Wreszcie pokonawszy wszystkie trud 
ności, doszedłem do ruin i tu się zatrzy- 
małem. 

Potężna, tajemnicza i groźna wzno- 
siła się przede mną kamienna wieża 
wśród rozrzuconych gruzów. Fale głu- 
chym łomotem biły o jej skalistą podsta- 
wę. Smęiny głos puszczyka kryjącego 
się w ruinach zdawał się im  wtórować. 
Setki nietoperzy wirowały nad głową. 


TAJEMNICA 
„CZARNEJ RĘKI” 


POWIEŚĆ. 


sprzedawać samochody' 

był w Ameryce, to wówczas Ford przy- 
rzekł mu, że skoro nad sobą szczerze po- 
pracuje i nauczy słę sztuki sprzedawa- 
nła samochodów, to powierzy mu repre- 
zentację swojej firmy w którymś z eu- 
ropejskich krajów. Książę Ludwik przy- 
był obecnie do Detroit I pragnie wyko- 
rzystać obietnicę Forda. 


kartą pocztową. 


dwa złote. 


je tourne w 120 dniach. 

Ten czas podróży nie może natural. 
nie wytrzymać porównania z rekordem 
samolotowym Posta i Gatty'ego. Zato pod 
| róż pocztówki była niezwykle urozmaico 
na ! odbywała się za pomocą najróżno- 


Udatność eksperymentu polegająca na 
tem, żę kartka osiągnęła swój cel dowo- 
dzi dobrej organizacji pocztowej we 
wszystkich częściach świata. 

Koszta tej okrężnej podróży kartki 
pocztowej wyniosły stosymikowo niewie- 
le bo licząc na nasza monetę tylko nieco 
więc 

sę nad dwa złote, , 

Warto nadto zauważyć, że kartka przy- 
była do punktu swego wyjścia w bardzo 
dobrym stanie. 


wzbroniony 


Przędruk 
ucz 4 w» . 
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„Znów spojrzałem na zegarek, pięć 
minut dzieliło mnie jeszcze od godziny 
duchów, 

Czekałem z dziwyą niecierpliwością, 
wsłuchany w melodję fal i w przeciągłe 
nawoływanie puszczyka tak tęskne i zło- 
wrogie, jakby było zwiastunem nie- 
szczęścia. Dłużyły się minuty jak godzi. 
ny. Co chwila oglądałem się dokoła, wy- 


dawało mi się,że jakieś cienie wyłaniają | 


się z ciemności ż przesuwają koło mnie. 


Nagle z oddali doleciał mnfe dźwięk 
zegaru z wieży kościelnej w Douarnenez. 
Biła dwunasta. Liczyłem uderzenia. 


Gdy ostatnie zatętniało i 
się w powietrzu, światło zabłysło w 
baszcie. 


Nigdy dotąd w całem życłu nie doz. 
dałem takiego wrażenia. Oblat mnie 
zimny pot, zęby „zadzwoniły, dreszcz 
| wstrząsnął całem ciałem, nogi zadygota- 
|ły i oszalały ze strachu jąłem uciekać 
| pedem w przekonaniu, ze ktoś mnie go. 
ni. Oprzytomniałem dopiero w oświetlo- 
dej uliczce mieściny. 

Stanąłem i obejrzałem się dokoła. 
Szczęściem było pusto, nikt nie widział 
mej idjotycznej ucieczki. Serce biło mi 
jak młotem. Czując się daleko od zaświa. 
towych zjaw, uspokoiłem się i zawsty- 
dziłem okropnie. 

— Więc to ja,  kawalerzysta, rot. 
mistrz wojsk polskich, odznaczony krzy- 
żem „Virtuti militari“ i legją honorową, 


rodniejszych środków transportowych. 


rozwiało | 


„ECHO* 


W burgundzkich winnicach. 


Kraina cennych trunków. 


Dijon, we wrześniu. 

Burgundji są niewątpliwie 
zbocza górskie z winnicami, wąskie pas- 
mo ziemi pomiędzy Dijon i Santenay, 
gdzie od tysiąca pięciuset lat zgórą Gal- 
lowie sadzili swoje słynne wino. Z tych 
kamienistych i niocienionych pagórków 
|pochodzi napój, który stanowi o sławie 
| Burgundji i jest niejako esencją umysło- 
|wości tutejszych mieszkańców. 

Pasmo winnic na zboczu — „la Có- 
te" — które zwiedzić powinien każdy 
turysta, bawiący w Burgundji, ciągnie 
się tylko na długości sześćdziesięciu ki- 
lometrów, Dobrym samochodem obje- 
chać je można w ciągu godziny (oczy= 
wiście bez postojów). 

Dawna droga królewska, równa i 
szeroka, zaczyna się na południe od Di- 
jon i dzieli kraj na dwie strony. Z lewej 
— ciągnie się równina, „kraj niski“, jak 
go tutaj nazywają, z uprawnemi polami. 
Z prawej zaś wznosi się łańcuch pagór- 
| ków. pokrytych zielenią winnic: Po dro- 
dze mija się Marsannay — la Cóte, Cou- 
ichev i Fixin — wszystko etykięty do 
win tutejszych. W Fixin, w dawniej- 
szych czasach, stary kapitan gwardji na 
NIAN. 


Sercem 


Nowi giganci 


i 


| 


| 
| 


poleońskiej wzniósł w parku swym dom] 
— reprodukcie domu Napoleona na wy- 
spie św. Heleny. 

Wzmiankowane dotąd miejscowości 
są iakby wstępem tylko do szlachetniej- 
szej dziedziny win burgundzkich. roz- 
poczynającej się od osady Gevrey — 
Chambertin, miejsca wyrobu słynnego 
wina Chambertin, 

„króla win I wina królów, 
ulubionego przez Napoleona. Wzdłuż 
drogi widać imponujące fasady domów 
i piękne, cieniste ogrody. Są to jednak 
tylko zewnętrzne strony samych osiedli 
winiarzy. Aby zwiedzić te ostatnie i za-| 
znajomić się z produkcją wina, trzeba | 
wysiąść z samochodu. przejść wąską | 
droge wpoprzek wsi z Morey do Cham- | 
bolle — Musięny, znanego z wina 

z zapachem fiołków. 

Ulice osiedla są czyste i wszędzie 
znać dobrobyt, Niemal wszystkie budyn 
ki są jednego typu: bardzo długie, pię- 
trowe, pośrodktt mają ganek i podwójne 
schody. Z dołu z prawej strony znajdu- 
je się pomieszczenie dla kuf d!a fermen- 
tacji wina, beczek i tłocznic. Z lewej 
schodzi się do „salonu“ winiarza, — 


przestworzy. 


U góry: Nowy typ pasażerskiego hydropianu Dornier-Wal, mieszczącego 25 pa- 

sażerów i rozwijającego szybkość 185 kiłometrów na godzinę. U dołu: Wycią- 

ganie największego sterowca świata „Akron, dwukrotnie przewyższającego sta 

tek powietrzny „Graft Zeppeiin*, przy pomocy ruchomego masztu żelaznego 70 
metrów wysokości. 


uległem panice jak baba i zwiałem dla- 
tego, że światło zabłysło w ruinach? 

Jakżeby uśmieli się serdecznie kole- 
dzy z pułku, widząc mnie zmiatającego 
bez tchu, z duszą na ramieniu. 

Byłbym chyba w ciągu całego Życia 
przedmiotem dowcipów i żartów. Czu- 
łem się głęboko upokorzony i wolnym 
krokiem powróciłem do oberży, Rozigra- 
ne nerwy długo nie mogły powrócić do 
normalnego stanu, zasnąłem dopiero gdy 
pierwsze promienie brzasku zawitały do 
pokoju. 
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Obudziłem się bardzo późno wypo- 
częty po kilku godzinach twardego snu. 
Arcygłupia nocna przygoda poszła w za- 
pomnienie. Perspektywa wizyty u baro- 
na była przedmiotem mych rozmyślań, 
Nie przestawałem żałować, iż przybyłem 
za późno, aby objąć posadę profesora 
Władzia. Po za korzyścią  materjalną, 
dałoby mi to możność dokładnego zba- 
| dania każdego zakątka nie zwierzając 
się nikomu, 

Na dyskrecję Alberta mogłem liczyć. 
Wdzięczna postać panny Miry i jej prze- 
miły głos stały mi w pamięci. Historja 
opowiedziana przez doktorostwa budzi. 
ła zainteresowanie, tembardziej przykro 
mi było, że ujrzę tyłko przelotnie miesz. 
kańców Brery. 

Jaki będzie wynik mej podróży do 
Bretonji? Czy w tych dniach stanę się 
bogaczem? 

Nadzieja i obawa przed rozczarowa- 
niem toczyły walkę w mem sercu, aż do 
chwtlf, gdy samochód doktora stanął 
przed gospodą. Albert uścisnął mi dłoń, 
a pani Serjean witała mnie ślicznym uś- 
miechem. 

Rozmowa trwała krótko» po paru mi. 
nutach jazdy wysiedliśmy przed pałacem. 
Służący wybiegł na nasze spotkanie i 
wprowadził nas do salonu, gdzie cała 
rodzina była już zebrane 


Nasze wejście przerwało rozmowę, 
wszyscy obecni ruszyli się z miejsca. 

Przedstawiono mnie najprzód jakiejś 
starej matronie, później baronowi, a na. 
stępnie pannie Mirze. 

Spojrzała na mnie z pewnem zdu. 
mieniem į ciekawością, przypominając so- 
bie zapewne nasze wczorajsze spotkanie 
nad morzem. 

Chciała coś powiedzieć, lecz Władzio 
pociągnął ją za rękę, wołając głośno: 

— Patrz, Miro! To ten sam pan, który 


wczoraj siedział na kamieniu i słuchał 
czytania, a tyś mówiła, że nie rozumie 
po polsku, 

Również panienka jak į ja, zarumie. 


niliśmy się po uszy, jakby przyłapani na 
jakiemś przestępstwie. Całe towarzystwo 
zainteresowało się zajściem. 


— W istocfe rzekłem — popełniłem 
wczoraj niedyskrecję, ale tak daleki by- 
lem od przypuszczenia, że pierwsze. 050- 
by, które spotkam na wybrzeżu Bretonji, 
będą rodakami, że słuchałem całkiem od- 
ruchowo, a następnie z prawdztwem za- 
interesowaniem, wspominając chwile, 
gdy sam po raz pierwszy czytałem 


„Ogniem i Mieczem”. 
— | poczuł się pan odrazu wśród 
swoich — rzekł uprzejmie baron. 


Wyobrażałem go sobie zupełnie ina- 
czej, to też z pewną: ciekawością przy- 
patrywałem się jego wysokiej atletycznej 
postawie, siwym włosom, stalowym prze 
nikliwym oczom nad orlim, arystokra- 
tycznym nosem i ustom o wyrazie trochę 
pogardliwym, nie okrytym żadnym za- 
rostem. 


Cała jego osoba miała coś imponują- 
cego i wybitnego, jednak na razie nie 
mogłem sobie zdać sprawy, czy wzbu. 
dza sympatję, czy uczucie przeciwne. 
W każdym razie wyglądał na jednostkę 
pełną indywidualności. 


Oryoinalny szpital średniowieczny. 


piwnicy, gdzie na ścianach z szarego ka 
mienia, zielonych od siarki i sulatu, wi- 
szą bursztynowe winne grora. 

O kwadrans drogi stąd leży miasto 
Bceaune, starożytne, spokojne i bogate, 
opasane murem mieiskim i bulwarami, 
całkowicie przesiąknięte zapachem wi- 
na. Miasto szczyci się ze swego stano- 
wiska winnej stolicy Burgundji, główyci 
siedziby tranzakcvyj w branży winiar- 
skiejj i z pewną pogardą spogląda na 
Dijon, główne miasto prowincji. 

Beaune poza tem posiada w swych 
murach klejnot architektury flamandz- 
kiej jedyny we Francji — główny szpt- 
tal miejski. 

Zbudowany został w 15-em stuleciu, 
jako akt pokuty fundatorów, małżonków 


|Rolin. i 


Zarówno architektura wewnętrzna 
jak i zewnętrzna gmachu nie zmieniły 
się wcale od czasu jego powstania. Wy” 
zdrowieńcy, spoczywający w wielkich 
łóżkach z kolumnami, przebywają w 
olbrzymiej sali, która zarazem służy za 
kaplicę. W „aptece“ tygielki, słoiki i bu-- 
telki zachowały swoją pierwotną postać 
jak i wiekszość naczyń kuchenych z cv- 
nv w obszernej kuchni. Zwiędzić moż- 
na wszystkie pomieszczenia: Na najwięk 
szą uwagę zasługuje muzeum, micszczą= 
ce się w jednem ze skrzydeł gmacin 
szpitala. Znajduje się tutaj słynny obraz 
flamandzkiego malarza Rogera van der 
Weyden (15-te stulecie), przedstawiai? 
cy Sąd Ostateczny. Obraz przejmuje rá- 
alistycznem ujęciem tematu. Niema gi 
bardziej wstrząsającego ponad grozę i 
tępionych, których pochłaniają zewszi 
otwierające się czeluście ziemi, a w 
bardziej uduchowionego ponad posty 
Najśw. Marji Panny, o twarzy zalan 
łzami, i składającej ręce gestem błaz 
nia i bezęranicznego miłosierdzia. 

W szpitalu corocznie odbywają si” 
dwie bardzo oryginalne uroczystość: 
zgoła odrębnego charakteru: procesi 
w dzień Bożego Ciała i malownicze 
sprzedaż przez licytację 

wyborowych win szpitalnych, 
co ma miejsce w listopadzie. 


Trudno opuścić Beaune, nie zwie- 


idziwszy kościoła Notre - Dame z 13-%0 


stulecia, gdzie w zakrystji znajdują Sie 
cudownej piękności gobeliny. Poza tem. 
jak wszędzie w Burzgundji, na każdymi 
kroku spotkać można piękne i ciekawe 
zabytki starożytności w postaci arty- 
stycznie rzeźbionych drzwi, oryginał- 
nych starych dziedzińców 1 t. m 
Dookoła miasta, jak wszędzie w tym 
błogosławionym kraju, rozciągają się 
słynne winnice, przypominające o spe- 
cjalności Burgundji. , 
Mal. 


E T — BO RES 


Precz z uprzedzeniem, 
że polski towar jest gorszy 
od zagranicznego. 


r" 


— Czy dawno przyjechał pan z Pol- 
ski? — ozwał się głos matrony, o kt- | 
rej dowiedziałem się później, że nazywa 
się madame Depertois, jest dawną na- 
uczyctelką Młry pozostającą dziś przy 
niej w roli „dame de compagnie*, H 

— Egzamin się rozpoczyna — pý.“ 
myślałem odpowiadając na pytanie. Cza- 
iem bowiem wszystkie oczy ku sobiefi 
zwrócone i to napełniało mnie uczucienik 
nieśmiałości. a 


| 


Natura obdarzyła mnie tą nieznośtją | 
wadą. Nie potrafiłem nigdy jej przezwy. | 


ciężyć i ten kłopotliwy rys charakte 


nietylko psuł mi każdą towarzyską zalją- 


wę, lecz często paraliżował inicjatywę.“ 


— Bedą mnie oglądali jak  raroga, 
muszę się pilnować, aby jakiej niedo. 
rzeczności nie popełnić — pomyślałem, 4 

Otwierające się drzwi do sali jadal-| 
nej i uroczysty głos kamerdynera oznaj.- 
miający, że śniadanie podane — przeor 


wało me rozmyślania. 


Wskazano mi miejsce między doktoro- 
wą, a panną Mirą. a 


Stół był nakryty z subtelną elegan. 
cję. Stroiły go żółte róże estetycznie ue 
żone wśród _ pysznie rzeźbłowrej 
|zastawy. Bogaty zbiór staroświeckiej 
sewrskiej porcelany zdobił od góry "do 
dołu ściany wielkiej sali. 

Jednym rzutem oka zauważyłem wszy 
stko, do najdrobniejszych szczegółów. 

Wydało mf się to dztwnie obce i por 
czułem się tak daleki od całego otoczce- 
nia, jakgdyby, tylko moja osoba fizyczna 
tu się znajdowała, a duch błądził gdzteś 
w przestworzach. k 


m «ah 


Jakiś wzrok uporczywie we mnie 
utkwiony zdawał się zgadywać mają 
myśl. Panna Mira patrzała na mnie z syni 
patją i nagle jakiś prąd obopólnego po- 
rozumienia nas złączył. 

(d. c. nà 
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walki z bezrobociem 
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Łódź, dn. 5 września. 
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wie oczekiwa 


Wszyscy ma front 


pozostaje bez środków 
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|Życie Pabianic. 


hiwietenie satandan Legiony Siaskieno, 


Pabianice, 5 września. Jutro w Pa- 


ększa nędza 
stantynowie, Choj | 
w Zgierzu każdy mie udział wicemarszałek sejmu Polakie 
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iecność gazu świetlnego, W pomieszcze” |. 7 ot czek zr krokiem, a MA Ci- | nf protok F 1 skierowała go na droge sa- sjn MCZ gr. kat. . Teofil Łucyk, na- go oskarżonego, pobudzonej może ja 
iiu w któtem wydobywa się gaz świeil- | Xe koło za kolem, wlec się za wozem,|dową. . erdal że | csk a w koń oba nik Zenon Łe | klemś knowem widowiskiem — om $an 
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twą zawartość jego w powietrzu. | me będade mus at skro w Jakas Szymsio winien jest faktowi przejecha- | ST?WCI SzKury oija otowiczówna I| tak, że me zdawało się zupełnie, by myś 
towa za g przecznicę, woźnico bowiem wcale nie | pią robotnika Rubowskiego, gdyż ru-| Maria Bauer. Ostatwe mocno przastra- | lał swe groźby urzeczywistnić, — oku- 
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Akcja budowy 27 domów dwurodzin że pasażerom śpieszy się, | wres 
nych dla urzędników miejskich na Bura j” m rila ke Gino po Fal ioh jeż „i 
kowie wstrzymana jest ze względu na > > AA TES 


*erminów przyjazdu i odjazdu | momencie, k 


edy prz 
i i 
ta większa liczba pr 


) 
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i Te. ks MUR 1 aś vi 'OŠ M: 4 ÓN j iest ict tathręj vie 
czynione miastu trudności przy przeka- > aka dze: sj t WW zo spra rejo owicz 
zani wyznaczonego na ten ceł terenu. | SZYDKA jazda w OWA l; Vey ny. 
leren ten jeszcze w r. 1928 był odsta- | Właściwie wóz powinien stanąć, a więc 


piony miastu za cenę wybudowania czte —— 
rech domów czterogodzinnych dla woj 
skowości. Do czasu decyzji właściwej 
władzy, budowa omawianych domów 
livst wstrzymana. 


+. a 


Zredukowani urzędn 


śpią na ławkach ogrodo 


Wydział techniczny magistratu opra Z Bydgoszczy d 


cował w swoim czasie projekt budowy O A AR 
pierwszej nowoczesnej hali dzielnicow 02) ale oj tydzień * braSa Bomółokawć? 
przy ul. Wolskiej w dwu fragmentach: | ipot iho za a ebrania pezrobotnych, | 
hali spożywczej oraz hali spożywczej bt BO .PODOGNKÓW 
galanteryjnej. Konsorcjum angielskie, któ |7)'- 
ie obeenie zdecydowało się na sfinanso- 
wanie budowy, skłonne jest raczej zrea 
lizować. całą budowę, obejmułącą oby- | 7 PEASE E 
dwie hale, które mają być połączone kry ESEE NKIERNKE 


noszą: której działające na 
odbywają się obec-| trzy 

Ostatnio wj 
rzenia 1 
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I jednt } drudzy cterpią | 
skrajną nędzę, 


iet 
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mie | nym, 


ginącym 
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tem szklem pasażem. Obecnie konsor- ZEK 2 
f ; PEI U 
cim przedstawione będą wszystkie po- PRACOWNIA ORTOF ED rr KRA i i 
trzebne w tym celu dane. Jednoczesna ||] pod pca oz hype xi ogrodowych i 
budowa obydwu hal kalkulowałaby się | Pf a dona Poi 2. Ij| UWÓTCÓW, 
lepiej. W każdym razie założenie iunda- ý wkładki na stopę płaską, gor | Daa 
mentów pod budowę hal! spożywczej na | zyj” || niczek pr 
šapi w tym roku PTZYJD. U | vy arnfach, 
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kach 
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sety ortopedyczne, aparaty, 
protezy I t. p. Obstal, 
Karola 5, 


nie 


ANDRE BIRABERAU. 


POTĘGA SPOKOJU. 


Pan Patauzin 


absyntu ćw owych czasach absvnt na- 
zywał się jeszcze uczciwie 


wsze, a o dziesiątej spokojnie położył | rabunek". Roz 


był drobnym, siwo-|się do łóżka obok Żony, 


dk 


szył końmi z postój 


tez ulicę przechodzi- 


Sądu Grodzkiego opiewa, że Szymsło 
zapłaci 380 złotych grzyw- 


IDARIU ROSE TAA WW E ERETI 


komitety nie mogą podołać. 
sunięto 
istracie specjalnego re- 
|feratu dla szraw bezrobocia, 
yy się energicznfej pomocą 


Dziś jest tak, że wielu 
nych urzędników, po 
z zajmowanych mieszkań, nocuje na ław 


igtkI wydalonych z biur urzęd- 
zesiaduje całemt dniamt w ka-| 


'mując, nie mając nad głową. 


| Poszedł, jak zwykle, na swój kieliszek | ku w pokoju. Nie otworzono żadnej sza- |tury? Słuszne uwagi; prawda? Na nie- 

fy. portiel zabitego pozostał w kieszeni | szczęście były inne jeszcze drobne szcze 
absyntem),| jego ubraaia.. Dzienniki pośpieszyły za- 
zjadł obiad z równym apetytem jak za- | znaczyć, że „przycz! ną zbrodni nie był 
giądano się więc za nie- 
aby przespać | przyjaciółmi, któryci 


pu też od nikogo nie uzyskał, Zasądzon? 
go na 6 tygodni ciężkiego więzienia, 
karę jednak zawieszono warunkowo. 


0 tomec do posterunku P. P. 
Przodownik PP zaaranżował pułapkę 
w nwcęiscu, którę oznaczone został» do 


17-letni chłopiec 
spłonął w stodole. 


Z Grudziądza donoszą: ryś z domowników udające si 
W. zagrodzte rolníka  Zgodzińskiego zamknął od zewnętrznej aa” fj 
drzwi stodoły " 


zechodniów. Wyrok 


Jerzy Krzecki. 


w, Ostrowitem „pod Gzolubtam. wybuchł 
groźny pożar. Ogień w krótkim prze- 
ciągu czasu objął swemł  płomienfami 
|eałą stodołę ze zbioramł tegorocznemi, 

| W chwili wybuchu pożaru w stodo- 
|le znajdował stę 17-letni służący Zgo- 
|dzfńskiego, Nleszczęśliwy  chłopfec nte 
z wydostać się ze stodoły, gdyż któ-! 


icy 
wyc 


terenfe Bydgoszczy 


.. 


nie dostrzegając w nłej nikogo. 
Po ugaszeniu pożaru w zgliszczach 
spalonej stodoły znaleziono zwęglone 
zwłoki tragicznia zmarłego. 
Wypadek ten wywołał w okolicy 
przygnębłające wrażenfe, Straty spowo- 
dowane pożarem wynoszą ponad 12 tys. 


1000 metrów przemyconego towaru 


w rekach strażników granicznych. 


Z Częstochowy donoszą: 

Stra? graniczna przychwyciia 55 kg 
|lodwabiu zaturamexo (około 1000 metr.. 
wartości 10,000 zł.) w pustem mieszka- 
Inir przy ul Piłsudskiego nr, 19. Po to 


projekt utwo. 
który za- 
bezrobot- 


z głodu, 
zredukowa. 
Arg a ie 
exsmttowanłu ich | zbiegł. 
Mieszkanie, w którem znaleziono jed. 
wab, nałeży do kupca Orenstsina, cu 
do pochodzenia towaru przemyconegy 
z Niemec nie da; on żądnych dotyc- 


w  przedsfonkach 


szywiście nie  konsu-| 77 ten przybył inż kupiec z Warszawy | czas wyjaśnich. Dochodzenie Straży 
oczywiście nie onsu: fesz dowiedziawszy się o konfiskacie granicznej w toku 
towaru 


twartem polu hałaśliwy motor samocho: 
du? Odczuwa się odrazu głęboką ciszę 
pól. jak coś niezwykłego. Słyszy się 
może w takiej chwili śpiew ptaka lub 
szmer strumyka... Jest to- wrażenie 


kóły. Naprzykład zbrodnia została po- 
pełniona w czasie, gdy żona jego, która 
mogła być przeszkodą, bawiła u znajo- 


i mógł mieć Bona-|mych w górach; wieczór 


zabójstwa | świeższe i czystsze od zupełnej ciszy. 
włosy staruszkiem. Mieszkał w domu |się twardo do rana. Do tego stopnia, że jwentura. Nie znaleziono takich. Nato- |spędził u kuzyna tia grze w karty; nikt W milczeniu, jakie zapanowało, gdy 
za wielkim na jego małą osobę, ale zdo- | żona i kuzynck Bonawentura zaczęli na | miast skonstatowano, że Bonawentura | nie widział go, gdy stamtąd wychodził; | obrońca powstrzymał nagle potok swej 
był go drogą spadku, a jak wiadomo, w |serjo wątpić, czy Patanzin istotnie przy= | zachowywał sio źle w stosunku do ku- |twierdził, że wrócił do domu o jedena- | wyimowy, rozległ się dźwięk — tak, tak 
dawnych czasach nie oszczędzano ani łapał ich na gorącym uczynku. vila. t. 1. chcę powiedzieć, że za dobrze stej. a służąca jego słyszała zatrzasku: | — ni to śpiewu ptaka, ni to szmeru stru- 
na obszarze ani na cegle, gdy chodziło) A potem — jeżeli ktoś test el kawy | odnosił się do jego Żony. I znienacka o- |jące się drzwi wejściowe około drugiej | myka — ludzkie chrapanie. 
o wybudowanie sobie stałego mieszka-|_, qowiedzieć się jeszcze może, jak to| ÓW Uwaga skoncentrowała się na p. nad ranem. Ten ostatni wypadek był Ktoś spał. 
nia. Był to naprawdę piękny dom, O WY-|p, Patauzin poradził sobie z gilotyną. | ataitzin „_ |poważny, ale i na to p. Patauzin znalazł Zdaje mi się, że ogólna uwaga prze: 
sekich rzeźbionych drzwiach, ładnie po- Bowiem omal nie został skazany na Biedak miał różne poszlaki przeciw- | wytłumaczenie natury przekonywującej | dewszystkiem instynktownie zwróciłz 
łużeny i dobrze zabezpieczony. ZNacZz%| vilatyne Mało Dalawa: a nie byłby | 59 5 Przedówszystkiom swoje „nie” aczkolwiek nie kwalifikującej się do|się na sędziów. Powiadają, że śpią nie- 
to tyle, że wystawiony był na południe, | gzis mieszkał — Sokolca latach próg. | ZCZYŚĆ rue uość, że był oszukany. bliższego opisu.. Proszę mi wybaczyć kiedy podczas rozpraw. Może, ale nie 
u ocieniające go drzewa w porę traciły | niaczych — w swoim pięktym. obszer- | POiAWiano wo jeszcze o zbrodnię, Uwa- | ten szczegół wiilgarny, ale od niego za- 


liście, gdy chodziło o to, żeby słońce 


że pierwotne 
dnstałe się do wnętrza domu. 


nym dómu i nie paliłby świetnych cy-|757% 
Igar w cieniu kwitnących drzew lauro- 
Zimą p. Patanzin palił cygaro swe|wvch. Brakowało istotnie niewiele, fak 
przy otwartem oknie, Latem palił je, two przekoracie. 
rozciągnięty na leżaku w cienin kwitną- Było to temu lat zzgórą trzydzieści. 
cvch drzew swego ogrodu. Gdyby kto- W owych czasach 
kolwick dla zabawy wyciągnął swój ze- zbrodnie, bo zbrodni niri 
karck dla kontroli, mógłby się przeko* | świecie, ale že nę lub ry 
nać. że p Patauzin w vpiiszczał dym cy- wówczas tylka przy nadzu zajny 
wara nieledwie z punktualnością maszy- | kazjach. Przy degli, dzięki temu, ni 
nv. Jeżeli się zdarzyło, że ktoś, prze” Wy 
jeżdżajác samachodem, mijał p. Patan 


nował swe nerwy 
bv tem lepiej 
Diono: przegląd je 
"wk 


się pars 


także  trafłały się ANG 
A "17% AP 


zi bywał mściwy. 


Laai aki tatzin 

ludźmi zblazowanymi: aźcie EEE 40. 2. 
zje" y 4 ; Z bronił się pr 

- | bię, że naprawdę czuli wstręt do zabój- . 


Ft PA SM - ciem wzruszeniem ti 
zima, przechadzującego się że swym | stwa, A więc skazywali na śmierć mot- Bd czyny x sra sę 
białym psem przy nodze i musnał £O | derców. » Apc | wieża) 
mema! w przelocie, p. Patauzin nigdy | MRUGA Ftumaczy} 


| Powiedzieć wam. trzeba zatem bez 
owródck, źe z chwilą, gdy p. Patauzin 
| zostat oskarżony 0. zabójstwo swego ki- 
zvtta. Bonawentury, 


ryty 
owy. 


nie odskakirwał wbok zdradzeni 


kroku 

— Och! to człowiek niezwykle zró- 
wnnważmy! — mawiano 0 nim w są- 
siedztwie. 


ani przyśpieszał WSZYSCY 


CiC , 


Ztaleziono któregoś rana kuzyna 


! często znalaz? się Ktoś, rad polnfor- | Rovawenturę u zabite |nv£ O, przepraszam. 
mawać nieświadomych, jak ta pastanił len kilkoma pelinięciami noża. Zmarł cd | placi pan później”. 


p. Patauzin, gdy ptzekonsł sie, że Żona | utraty Krwi, którą zalańa była cała pod- 
jego zdradza go z lego kuzynem Bona- | łoga w sypialni, Prócz tego — przyznać 
węntura. A więc: nie robił nic zgoła.| to trzeba — nie było żadnego nieporząd | 


nazywa być zadłiżon 


ni? się do bogactwa 


iętnie, Chciano nm dowieść. 
i zgryvzł żal tylko po 
obmyśleć 
inżdęm życiu odkryć można wielę 
że w dziecihi: 
Wkońcu odkryto, że 
byt leniwy, zadłużony oraz, że kuzyn 
iczo Bonawentura był bogaty, o p. Pa: 
- jego jedynyin spadkobier 
zeci 


Howielu mężczyzn pozostałoby na świe- 
Na inne zarzuty także znajdował od- 


próźniakiem we wsi? A zadłużo. 


w sądzie okręgowym... nie śpi się przy 
rozprawie nad życiem człowieka! A 
więc nie sędziowie tutaj spali, ale p. Pa- 
tauzin, podsądny! 


rzęcz całą przyjął 


leżało rozegranie się losu i życia czło- | 
WIĘKA. 

„ W momencie rożprawy sądowej ży- 
cie to wydawało się stracone. Zwykła Spa? z opuszczoną głową. Nagłe mil- 
kolej spraw, gdy niema przekonywują- |czenie jakoś przeszkodziło mu, bo zmie- 
cych dowodów, ani wyraźnego przy- In! pozycję. Uniósł głowę, splótł pulchne 
znania się do winy... Wówczas wszystko |ręce i z uśmiechem na ustach spokojnie 
się plącze i tłumaczy, zarówno za winą, li równo chrapał dalej. 
jak i przeciw niej. Jest to kwestja sta- | Po kwadransie został uniewinniony... 
nowiska, z jakiego się wychodzi. Rozu- «Oto, jak pan Patanzin poradził $o- 
|mowanie matematyczne; „Przypuśćmy, | bie z gilotyną... 
że rozwiązanie jest takle...“ A więc, je- Właściciel kawiarni właśnie kończył 
żeli przypuszcza się winę człowieka, |swe opowiadanie, gdy p. Patłauziń 
wszystko zwraca się przeciwko niemu, | wszedł do lokalu na podwieczorek. Zda- 
a jeżeli przypuszcza się jego niewinność |je mi się, że usłyszał cośkolwiek z na- 
wszystko składa się nato, by dowieść |szej rozmowy. Zwrócił oko na mnie — 
tej niewinności. oka przebiegł, <iekawe, twarde i drwią 

Gdy powstał obrońca p. Patauzin'a, | ce. I od czasu tego. spojrzenia zastana- 
cała sala była przekonana o jego winie. | wiam się, czy p. Patauzin jednak nie za- 
Nie można mu było dowieść winy, ale | bił tego swego kuzyna Bonawentury, po 
wierzyli w nią wszyscy. To wszystko | którym odziedziczył swój piękny dom t 
Mówiono miu: „Za|— dość w każdym razie, by spowodo-|czy tam — w sądzie okręgowym — 
To się jeszcze nie| wać śmierć człowieka. czując. że jest stracony, w porywię na= 
ym. A reszta? Czy Obrońca gadał bez końca... Wkońcu | głego objawnienia, nie udał. że śpi, chcąę 


że opa- 


swa zemstę. 
życia i odkryto 


twie, przy oka- 


cą. 
wko tym insynua- 
mion- Mawiał: „Tó 
mnie o podobne 
jeszcze: „(Gdyby 
mężowie zabijali. 


Czy był jedy- 


to bvła jego wina? Czy to on przyczy-| zamilkł dla nabrania tchu. Czy zdarzyło | tem dowieść spokoju swego sumienia?.» 


kuzyna Bonawen-lsię komu kiedykolwiek zatrzymać w o* Tłum, L. M. 
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R ECET S TE 24 
Bogactwo wrześniowej niedzieli. 


Dwa dni sportu. 


Kalendarzyk imprez sportowych na 
dziś i jutro pod względem jakościowym | 
ilościowym przedstawia się 

bardzo bogato. 
Po dłuższej przerwie będziemy świad- 
wami spotkania ligowego, które rozegra” 
ią Czerwoni z benjaminkiem extra klasy 
Lechią Iwowską- 

N Helenowie odbędą się ciekawe za 
wody kolarskie, motocyklowe, w grach 
sportowych zanotować należy rozpoczę 
cie mistrzowskich rozgrywek w kl. B 

Zawody tenisowe o mistrzostwo Ło 
dzi, trójbój pań o mistrzostwo Polski, 
zlot żydowskich klubów sportowych 0- 
raz mistrzowskie j towarzyskie mecze 
piłkarskie z udziałem drużyny stołecz- 
nej (Makkabi) dopełnią reszty programu 
w Łodzi. 

Na prowincji Łódź reprezentować bę 
dą dwie drużyny. ŁTSG w Toruniu w za 
wodach o wejście do Ligi. orazYMCA. w 
Poznaniu w koszykówce męskiej w za- 
wodach o mistrzostwo Polski. 

Szczegółowy program imprez na dziś 
| jutro przedstawia się jak następuje 


W ŁODZI: 
BOTA. 


(0) 

Piłka nożna; Boisko Widzewa: godz. 
14.30 zawody o mistrz. kl: C. Hakoah III 
— Widzew Ill, godz. 16.30 zawody to- 
warzyskie Makka bi (Warzawa) — Ha 
koah, Boisko WKS godz. j6. Bar- -Koch- 
ba — Makkabi. Boisko Wimy: i godz, 16. 
decydujący miecz o mistrz. kl. C, ŁOÓŻPN 
IKP — Kruschender. 

Pływanie, W basenie ŁKS-u o godz. 
15.380 rozpocznie się „pierwszy krok pły 


cki“. 
Boks: W Helenowie odbędą się o go- 
Czinie 20 międzyklubowe zawody bok 
serskie. Hasmonea (Lwów) — Union. 
Tennis: Dalszy ciąg zawodów o mi- 
strzostwo Łodzi, na kortach w” Heleno- 
wie. Początek spotkań o godz, 9 i 15. 
Gry sportowe: Zawody o mistrzostwo 
ki. B. ŁOŻGS, Boisko przy ul. Czerwo- 
nej godz. 16. Koszykówka żeńska: Fla- 
koah — Strzelecki KS, Geyer — Trlumf 
koszykówka męska: Hakoah — Turyści 
Boisko przy ulicy NoworTargowej 15- 
godz. 16 koszykówka męska: Orlę — O- 
ratorjum, Wima — HKS, Makkabi — Ab 


yolwenci. l 
NIEDZIELA. 
Lekkoatletyka: Godz. 9 rano bolsko 
ŁKS: trójbój pań o mistrzostwo Polski. 
Piłka nożna: Godz. 11 rano. dogryw= 
ka 12-o minutowa Kolejowy KS — Hura 
gam (boisko Widzewa) dogrywka 75-0 mi 
nutowa Bar-Kochba — Jutrzenka (boi- 
sko Wimy). zawody o mistrzóstwo kl. B. 
TUR — SSKM (boisko TUR), zawody 
towarzyskie Zjednoczone — Geyer (bol 
sko przy ul. Wodnej), zawody o mistrzo 
stwo kl. C. godz, 14.30 ŁKS III — Strze 
lecki KS III (boisko ŁKS), zawody o mi- 
rtrzostwo Ligi PZPN godz. 16.30 
ŁKS — LECHJA (Lwów) 
(boisko ŁKS). 


Ruch ma Prośnie. 
Regaty międzykłubowe w Kaliszu. 


W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 
6-go września odbęda się w Kaliszu po 
raz pierwszy od lat | t-tu regaty t. zw. 
klasyfikacyjne, w który da oprócz klubów 
miejscowych przyjm ział 

kluby zami || sowe. 

Zapowiedziały swój da! z Kra- 
kowa O. W. S. K. (dwójka I czwórka), 
z Poznania klub 0,4, „Polonja“. Wojsko- 
wy klub wi ioślarski i poznański klub 
wioślarski, które obsadzą wszystkie 


Mistrz Łodzi w tennisie 
Kto zdobędzie ten tytułt 


W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych rozpoczęty z203: ał na kortach 
łódzkiego Lawn Tennis Klubu w Heleno- 
wie turniej tennisowy ọ mistrzowsStWo Ło 
dzi. Pierwsze spotkania rozegrali jedy 
nie zawodnicy miejscowych klubów: 
1atomiast przyjazd. teqnistów z innyc 
miast spodziewany jest dopiero w dri u 
dzisiejszym. W pierwszym dniu tu rnie 
ju tennisowego rozegrano sastępujące 
spotkania: Gry pojedyńcze panów: Meh- 
le (PLTL. J= K ról Ik, KS) 60:2 :2 6:2 2, Re zen 


hole — Spektor 6:3. 7:5, Grohman — | — Librach w. 0, Kopel — Jochimowicz 


Kohlenas 6:0;,-6:0, Brauer — Reznik O, 
7:5, 7:5. W grach pojedyńczych pań p. 


Lwowscy bokserzy W ' Łodzi. 


Niedzielne zawody. 
Jutro 9 godzinie 20-ej odbędą się na, Schoen (U) waga półśrednia Kohl (H)— 


torze wyścigowym w Flelenowie zawo 
dy bokserskie pomiędzy zespołami Has 
moneą (Lwów) i Unionem (Łódź), Że 
wzgledu na wyrówn: ina iormę zawodni 
ców obu zespołów zapowiada się to 
jpotkanie nadzwyczaj ciekawie, gdyź o- 
ba Stowarzyszenia przystępują z nie. 
zwykłą  skrupulatnością do Jutrzejszej 
imprezy. Hasmonea przyjechała już dza 
siaj rano do Łodzi, aby dać swym zawod 
nikom możność należytego wypoczyn* 


ku przed ciężką mzeprawą z naszymi 
pugilatorami, Program REON przed 
stawia Się następująco: za musza: 


Rund (Hasmonea) — pict ni nion), wa 
ga kogucia 


po (U), waz lekka 


| m kkk RRC c A RECE c A a STE 


i 


| nowie wyścłei kolarskie i motocyklowe 


Kolarstwo: W Helenowie o godz. 16 
odbędą się zawody kolarskie i motocyk- 
lowe. 

Gry sportowe: Zawody o mistrzo- 
stwo ŁOŻGS w kl. B: Boisko przy ul. 
Czerwonej 8, godz. 9. Koszykówika mę- 
ska: Orlę — Wi ima, hazena: Geyer — 
Triumf, koszykówka męska: Strzelec — 
Turyści i Geyer — HKS. 

Tennis: Na kortach w Helenowie za- 
kończenie turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

Makk biada: Na boisku WKS godz: 
8, rano odbdędzie się zlot klubów żydów- 
skich okręgu łódzkiego. W programie 
przewidziane są zawody lekkoatletyczne 
kolars Kie, pi iłkarski e oraz gry sportowe 
Na zakończenie zlotu odbędzie się aka* 
dema sportowa. 


NA PROWINCJI: 

W Pabianicach w dniu dzisiejszym na 
boisku Kruschendera o godz. 16.30 odbę 
dzie się dogrywka 30-0 minutowa PTC. 
Hakoah o tej smej porze na boisku So- 
koła grają jeszcze z Makkabi, 

W niedzielę o godz. 10.30 Burza wal 
czy na boisku Sokoła z gospodarzami, 


Rekord Noś. ROME 
o puhar za rok 1931. 

ŁKS urządza wewnętrzny wyścig 0 
statuetkę kolarza. 

8 © 

We Lwowie odbędzie się zakończe 
nie strzeleckich mistrzostw świata, 

W Królewskiej Hucie odbędzie się 
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
Czechosłowacja — Polska. 

W stolicy odbędą się drużynowe mi- 
strzostwa Polski na torze. Poza tem w 
koszykówce męskiej o mistrzostwo Pol 
a Maai Polonja z Makkabi (Biały= 
støk 

W Krakowie w koszykówoe męskiej 
o mistrzostwo Polski spotka słę Craco- 
via z HKS (Lipiny). 

W Poznaniu dziś gra o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiej AZS z Gry 


fem (Toruń), zaś jutro rano YMCA 
(Łódź) z Gryfem a popołudniu YMCA 
[/ > 

” 


O mistrzostwo Ligi PZPN odbędą się 
następujące spotkania: 
W stolicy: dziś: Warszawianka — Po 
lonja, futro: Legja — Garbarnia. 
W Krakowie: Wisła — Cracovia. 
We Lwowie: Czarni — Pogoń. 
w Królewskiej Hucie: Ruch— Warta, 


O wejście do a apici 
Legja — Skra (w Poznaniu), Gryf — 
ŁTSQ (w Torunfu), Naprzód — Podęgó* 
rze (w Lipinach), 82 p. — 76 p. (w Brze- 
schi, Rewera — 22 p. (w Stanisławo” 
wie PEP 
W Pradze grają w sobotę ! niedzielę 
nasze hazenistkt. 


biegi klasyfikacyjne, Tow. Wioślarskie 
ze Skarżyska, wreszcie prawdopodob 
ny jest przyjazd Osody War. Tow. Wio- 
ślarskiego z Warszawy. Oprócz żeto- 
nów dla osad zwycięskich ufundowane 
zostało 
8 nagród honorowych. 
O ile dopiszą zapowiadające swój 
przyjazd kluby, zawody będą bardzo 
ciekawe. RE odbędą się w sobo- 
tę, dnia 5 września. 


Stoszkowska uzyskała zwycięstwo wal 
cowerem nad panią Kumant. W grac 
pojedyńczych panów z wyrównaniem 
Schreder pokonał Kerwaira 6:1, 6:5, w 
grach półedyńczych pań z wyrówna- 
niem p, Barcińska uzyskała zwy cięstwo 
nad p. Kumapt walcowerem. junio- 
tów rozpoczęły się w środę w godzi- 
nach popołudniowych. Do tej pory uzy 
skano następujące wyniki: Lauenburz— 
Ancki 6:2, 6:3, Inzetsztein — Vogel 6:3. 
6:4, Kopel — Kohlius 6:3, 6:1, Berkman 


4:6, 6:4, 6:1. 


Baranowski (U), waga średnia Bogner 
(H)— Seidel (U), waga półciężka Gross 
(H) — Wurm (U), waga ciężka Stark 
(H) — Stibbe (U).. , 


W niedziele organizuje SS Union na 
torze cementowym i żużlowym w Hele 


w których weźmie udział finalista mi- 
strzostw Polski Pusz, wraz z doskona- 
tym jeźdźcem „Steiem“ naszych 
sprinterów startują: Ki att, Szmidt, Brau 


Scirak (H) — Piątkowski | Stolarow, e 
(U), waga piórkowa Kanner (H) — Fir Perkowski, Szałkiewicz, Sobczyk, Po- 
Korsower (H) — | pielas, Lesmann, Kanne iw. inn - 1 


iêr, Raab, Paw, Kołodziejski, Dietzel i 
w. innych. 

Z motocyklistów biorą udział: Webb 
Buckley, Wegner, Stefański. 


EAN m c sł CHO" 


Dziś o godzinie 20-ej odbędzie się na 
boisku w Tielenowie spotkanie bokserskie 
pomiędzy reprezentacyjnemi garniturami 
Hasmonei (Lwów) a Unionem. Unioniści 
walczą po raz pierwszy w pełnym składzie 
przeciwko jednej z zamiejscowych drużyn, 
a wyniki osiągnięte przez nich zadecydują 
o ustaleniu składu do mistrzostw drużyno- 
wych ŁOZB. 

Również f Hasmonea przygotowała 
słę do tego spotkania 

z niezwykłą starannością, 
zarządzono ostateczną eliminację pomiędzy | 
Korsowerem a Tregerem, z której 


Wiochy 


Podajemy skład reprezentacji pol- 
skiej: 100 m — Trojanowski i Śliwak, 
200 m — Trojanowski i 
400 m — Bimakowski i Piechocki, 


m — Lesicki i Maszewski. rez. Kostrzew | Chmiel s Pławczyk. 


ski, 1500 m — Kuseciński i Petkiewicz, 
5009 m — Kusociński i Petkiewicz, rez. 
Miałkas. 110 m. pł. — Nowosielski i 


(—) Rozegrany zostanie w dniu ju- 
trzejszym na boisku ŁKSu trójbój kobie 
cy o mistrzostwo Polski. Do trójboju 
zgłosiły udzłał następujące zawodniczki 
Manteuflówna, Wojnarowska, (obie A. 
Z 5) Hulanicka, Lubecka, Maciejewska, 
Szadkowska, (Grażyna), Kwaśniewska. 
Salska (ŁKS) Weisówna, (Sokół Pabia- 
mice) oraz inne zawodniczki lokalne. 
dalszym ciągu turnieju tenniso 
wego © mistrzostwo Łodzi uzyskano na 
stęptujacy wyniki: gdy pojedyńcze pa“ 
nów: Stetka — Hilpert 6:3, 6:4, Saks — 
Daubę 6:2, 6:3, Guhl — Neuman 6:3. 
2:6 6:2, Tezcnas — Hermans 6:2, f:], 
Richter — Glatte 6:2, 7:5, Schroder — 
Landau 6:2, 6:1, Schroder — Hein 11 :9. 
6:4, Kermenitz — Jochimowicz 6:1, 6:3 


zwy. | 
cięsko wyszedł Treger, przyjechano do Ło* | , Łódź). 


sz Polska. 


Skład repręzentacji polskiej. 


| 


3iniakowski, | chocki, Kostrzewski i Biniakowski; skok 
800|w dal — Nowak i Sikorski, 


|5 zł, 


Bokserzy w oświetilonem kole. 


Wieczorne spotkanie w Helenowie. 


dzi o dzień wcześniej, aby dać drużynie 
nałeżycie wypocząć, jednem słowem przygo 
towania poczynione z obu stron przepowia- 
dają zacięte i emocjonujące spotkania. 

Z podanych walk najciekawiej zapo- 
wiadają się spotkania Schiroka z Piątkow- 
skim, Kanner z Firpem, Kohla z Baranow- 
skim, Bognera z Seidlem, Grossa z Wur. 
mem | Starka z Stibbem. 

Zawody odbędą się na rzęsiście oświe- 
tlonym ringu, ceny miejsc od zł. 1.50 do 
powrót tramwajami zapewniony. 
W ringu sędziuje p. Now ak, punktowj: pp. 

Schliefke (Lwów), J. Kwast i J. Wende 


— Kostrzewski 
44400 m — Iwański, Pie- 


Trojanowski, 400 m pł. 
i Maszewski, 


w wyż — 
tyczka — Adam- 
czak i Schresder, kula — Heljasz i Sie- 
dlecki, dysk — Heljasz i Siedlecki, osz- 
czep — Mikrut Fr. i Mikrut WI. 


Sport w kilku słowach. 


Stadtlander — Batghie 6:1, 6:0 Kope — 
Wada 3:6, 7:5, 6:4 W grach pojedyń- 
czych pań uzyskano następujące wyniki: 
Stoszkowska — Kumant 6:1, 10:8, Stan 
kie — Spodenkiewiczówna 7:5. 1:6, 6:4, 
Zinkówna — Landau 6:1, 6:1, Barcińska 
— kla tt 7:5, 6:4, W grach podwójnych 
panów Data "Król'kowski — Wegner pa 
kot: ala parę Reznik, Richter 6:4, 6:4. 

—) W dniu dzisiejszym rozegra w 
Łodzi spotkanie towarzyskie z Hakoa- 
hem łódzkun silna żydowska drużyna 
piłkarska z Warszawy Makkabł. Gośc: 
zmierzą się z Hakoahem o sdz. 16: 20 
na boisku Widzewa. W drużynie gości 
graś będzie były gracz Haokahu łódzkie 
xo Morgensztern. 


Radjo-kącik 


NIEDZIELA. 
10.15 Nabożeństwo z Poznania, 11.35 Odczyt 
misyjny, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dzień bież, t repertuar teatrów I kin, 12,10 Kom. 
meteorol, 12.20 Muzyka z płyt, 13.00 Obchód 
dożynek z Łowicza, 13.40 Odczyt, 14.00 Polskie 
pieśni ludowe, 1410 Skrzynka pocztowa, 14.25 
Muzyka, 14.35 „Szturm Warszawy w r. 1831“, 
wyałosi kpt. dypl. J. Kozolubski, 14.50 Mirska, 
1500 Odczyt rolniczy p. t. „Dlaczego na jesieni 
nie należy pomijać nawożenia azotem", wygłosi 
p. Jaksa-Bykowski, 16.20 Muzyka, 16.40 Pro- 
zram dla dzieci, 17.10 Reportaż z Targów 
Wschodnich ze Lwowa, 17.40 Kom. „Z przed 
stu lat", 17.45 Koncert popularny, 19.00 Rozmal- 
tości, 19.20 Kom. sportowy, program na dzień 
nast. 1 komunikaty, 1940 Skrzynka pocztowa 
techn. 19.55 Urzędowy kom. Państw, Inst, Met., 
20.00 „Wiadomości przyjemne 1 pożyteczne” 
20.15 Koncert popularny, 22.00 Pelieton p. t. 
„Życie I zegarek*, wygł. p. H. Buczyńska, 22.15 
Komunikaty, 22.25 Program na dzień nast., 22.30 
Utwory fortepianowe, 23.00 Muzyka taneczna. 
KATOWICE, niedzela, 408,7 m. 

10.15 Nabożeństwo z Poznania, 1135 Odczyt 
misyjny, 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program na 
dzień bież., 12,106 Kom. meteorol., 12.20 Muzyka 
z płyt. 13.00 Odchód s dożynek z Łowicza, 13.40 
Skrzynka pocztowa, 14.00—16.40 Muzyka I od- 
czyty, 16.40—17.10 Program dla dzieci. 17.10 
Reportaż z Targów Wschodnich ze Lwowa, 
17.40 Kom. „Z przed stu lat“, 17.45 Koncert po- 
pularny, 19.00 Rozmaitości, 19.20 Intermezzo mu 
zyczne, 19.40—22.15 Transmisje z Warszawy, 
22.15 Kom. meteorol., kom. sport. I program na 
dzień nast, 22.30 Koncert solisty, 23.00 Muzyka 
lekka i taneczna, 

KOENIGSWUSTERHADLSEN, niedziela. 

9.55 Nabożeństwo, 11.30 Transmisja z Lip- 
ska, 12.30 Koncert z Królewca, 14.30 Występ 
flecisty Alfreda Kichtenstelna, 1515 Koncert 
orkiestry dętej, 17.10 P, Spatz: .3000 km. na 
grzbiecie dromadera*, 17.35 Występ śpiewaka 
H. H. Nissena (baryton), 18.00—19.00 Dr. Fr. 
Castelle: „Pamięci Wilhelma Raabe“, 19.30— 
19.55 Fr. Zipfel: „Film dźwiękowy dla amato- 
rów", 20.00 Transmisja 'z Langenbergu, 22.00 
Oryginalna mu- 
nast. komunikaty I do 0.30 


Transmisja z Nowego Jorku: 
zyka murzyńska, 
Muzyka taneczna. 


Komisje poborowe 
we wrześniu. 


W miesiącu wrześniu urzędować bę 
dą dwie dodatkowe komisje poborowe 
dla rocznika 1910 į starszych, niemają- 
cych uregulowanego stosunku do służby 
wyijskowej. 

Pierwsza komisja urzędować będzie 
w dniu 12 września dla zamieszkałych 
na terenie komisariatów policji 2, 3, 5, 
8.9.1la druga w dniu 28 września dla 
zamieszkałych na terenie komisarjatów 
policji 1, 4, 6. 7, 10, 12. 13 i 14. Przed 
zgłoszeniem się na komisję należy posia 
dać wezwanie ze starostwa grodzkiego. 


WINSZUJEMY* 
Jutro: Zacharjaszowi 
Wschód słońca 4:52 
Zachód 6.17 
Długość dnia 13.27 
Ubyło dnia 3.16 
Tydzień 3A,_ 


Co nas pa pracy rozwali 


Arlekin: — Sympatja Łodzi 

Apollo — Trójka. 

Casino — Jakl papa, taki syn, 

Capitol — Pochodnia. 

Corso — Zamorskie diabły, 

Czary — Walka w podziemłach. 

Grand - Kino — Afryka mówi. 

Ludowy — Płomień miłości. 

Luna — Dusze czarnych. 

Mimoza — Neapoi — śplewające miasto. 

Odeon — Marynarz szuka miłości, 

Ośwłatowy — Dla dorosłych: Branka po- 
tępleńców, Dla młedzieży: Yakihl drwal. 
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ŻYCIE EKONOMICZNE 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.37, Praga 37690, — 378.90, Wie 
deń 79.43 — 79.71, Zurych 57.50, Berlin 47.05 — 
47.45, wypłata na Warszawę, Katowice I Poz- 
nań 47.12.1,2 — 47.32.1,2. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

LONDYN. Notowania końcowe: Nowy York 
485.94, Paryż 123.95, Berlin 20.52, Holandja 
1205.7,8. Belgja 34.39, Włochy 92.93. Szwajca: 
ria 24.93.18, Kopenhaga 18.18.18, Wiedeń 34.59, 
Warszawa 43.37. 

PARYŻ. Notowania końcowe: Londyn 123.95. 
Nowy Jork 25.50.3,4, Szwajcaria 497.50. 

GDAŃSK. Notowania w güldenach zdań: 
skich 100 złotych 57.59 — 57.71, czek na Lon: 
dyn Ps telegraficzne wypłaty na Warsza- 
wę 57.58 — 57.69. 

BAWEŁNA. 

LIVERPOOL, 49. Amerykańska — zam- 
knięcie: styczeń 3.67, luty 3.71, marzec 3.75, 
kwiecień 379, maj 3.83, czerwiec 3%, lipiec 
3.59%, sierpień 3.92, wrzesień 3.57, płžčzurnik 
3.59. listopad 3.59, grudzień 3.64. Loco 3.1. 

LIVERPOOL, 4.9. Egipska — zamknięcie, 
styczeń 3.69. marzec 5.86, maj 6.04, lipiec 6.19, 
listopad 5.50. Loco 5.60. 

NOWY JORK, 49. 
knięcie: styczeń 6.96, 
kwiecień 7.24, maj 


Amerykańska — zam: 
luty 7.06, marzec 7,17 

7.33, czerwiec 7.41, lipiec 
750, wrzesień 6.52, październik 6.65, listopad 
6.77, grudzień 7.89. Loco 6.70. 

NOWY ORLEAN, 4.9. Amerykańska — zam- 
knięcie: styczeń 7.01, marzec 7.18, maj 7.55, ll- 
piec 7.50, grudzień 6.92. Loco 6.42. 

SZWAJCARJA — MOCNA. 

Gbroty dewizami zagranicznemi na zebranm 
alełdy dewizowej nie sięgały rozmiarów śred- 
nich. Terdencja ogólna — niejednolita. Różnice 
kursowe były nieznaczne, z wyjątkiem mocnej 
Szwajcari. Dewizy na Nowy Jork (wpłaty 
zwykłe I telcgraliczne), Paryż I Wiedeń obiegaly 
po kursach niezmienionych, pokaźniejszą nato- 
miast zwyżkę (15 gr.) osiągnęły dewizy na 
Szwajcwję. Pozostałe dewizy były słabsze. De- 
wizy na Londyn (na 1 funcie) I Pragę obniżyły 
się o pół. gr., oraz na Holandję — o 10 gr. Ban: 
knotami dolarowenii mało się zajmowano. Kur! 
pozostał bez zmiany. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 


PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 32.00, Inwestycyjna 8450—850) 


| Konwersyjna 4450, Kolejowa 105.00, B. Rolnega 
| 83.25. B. Rolnego 94.00, L.Z.BGKraj. 83,25. L.Z. 


BGKraj. 9400, ObLBGKraj. 8325, ObLBGKra: 
94.00, Obl. Bud. BKraj. 93.0, L.Z.T.Prz.Pol. 7150 
|LZTKZ War. 40.50—50.00, LZTK m. Warszawy 
51.25, LZTK m. Warszawy 63.75—69.25—69.00! 


m. Kielc 59.50, m. Łodzi 64.00, m. Radomia 60.00 


m. Siedlec 69.50, 


NIE JEDNOLITA TENDENCJA DLA POŻY- 
CZEK PAŃSTWOWYCH. » 

Na rynku pożyczek państwowych obroty by: 

ly dość skromne przy tendencji naogół niejedno- 

litej W nieco żywszych obrotach była 4 proc. 

Prem]. Poż. Inwestycyjna, która w rezultacie 


Palace — I. Miłość Teresy Rott, II. Harol- | zyskała na kursie półtora proc., natomiast do- 


dek prezydentem, 
Przedwiośnie — Król Jazzu: 
Rakieta — Same asy. 
Resursa — Pod symbolem hańby. 
Splendid — Gdy miłość się budzi, 
Spółdzielnia — Czarny orzel. 


Wodewił — Marynarz szuka miłości, 
BEZELE. KGB SE OT) AODA E S 


Kin da Więj 


Płótna widzewskie 
na licytacji. 
Łódź, dn, 5 września, 
Urząd Skarbowy w Łodzt wolno, 
lecz systematycznie 
dzewskiej 


tychczas stale poszukiwana 10 proc Poż. Kole» 
iowa, obniżyła się również o półtora proc. Po- 
zostałe pożyczki, a mianowicie: 3 proc. Poż.Bu- 
dowl. i 5 proc. Poż. Konwers, obiegały po kur- 
sach dotychczasowych. Również bez zmiany po- 
zostały listy zastawne 1 obligacje banków pań- 
stwowych. 


SŁABE LISTY ZAST. PROWINCJONALNE. 


Na polu prywatnych papierów lokacyjnych 
przeważał nastrój słabszy, zwłaszcza dla M. 
zast. prowincjonalnych. Wyjątek stanowiły 4 i 
pół proc. L. Z, Ziemskie, zyskując 75 gr. oraz 
8 proc. L. Z. m. Warszawy nie wykazują zinian 
kursowych. 8 proc. L, Z, Tow. Kred. Przemysłu 
Polskiego „oraz $ proc. L, Z. m. Łodzi obniżyły 
się o pół proc. 5 proc. L. Z. m. Warszawy ©ras 


egzekwuje od WT: |10 proc. L. Z. m. Siedlec — o Jeden i ćwierć pr 
Manufaktury olbrzymią nA* | oraz 10 proc. L. Z. m. Radomia — o jeden 


leżność ieg kkp państwu z tytułu | trzyświerci proc. Również niżej ceniono oc 


zaległych podatków, 


dłuższego czasu nienotówane 8 proc. L. Z. m. 


W najbliższym czasie odbędzie sfę Kielc. 


szereg licytacyj, na pokrycie zaległych 
podatków. 

Pierwszą licytację wyznaczył XI U- 
rząd Skarbowy Podatków t Opłat Skar- 
bowych na dzień 8 września b. r. w 
składnicy skarbowej w Łodzi przy ul. 
Pfotrkowskiej 278. 

Publicznie zostanie sprzedanych 200 
sztuk płótna bfałego, 600 sztuk płótna 
ludowego, 450 sztuk obrusowego, 200 
sztuk płótna „tysjączkowego”, 100 sztuk 
płótna „1200“ 1 około 800 sztuk innego 
płótna. 

Spodziewany jest duży napływ osób. 
EO OAEI E TH LODROOWR OWY NOZE TEA 


„DUSZE CZARNYCH" 
na ekranie: 
kina „LUNY“. 

Wjdujemy od czasu do czasu nową gwiazdę 
filmową, nowego reżysera nową wytwórnię, 
rzadko natomiast widujemy coś nowezo w sa- 
mym fitmie. To, co nam pokazał realizator King 
Widor, śmiało zaliczyć możemy do tych rzad- 
kości. 

Coin bowiem zupełnie nowem I nieznanem 
jest (przynajmniej dia nas Europeiczyków) sam 
temat i tło fimu. O sytuacji socjalnej murzynów 
amerykańskich nie dowiedzieliśmy się z fiimu 
wicie — lecz zobaczyliśmy ich dusze. King WI 
dor pokazał nam, zdumiewająco plastyczny prze 
krój tych dusz. Nie lagodząc bynałmniej efek- 
tów rzucjł na ekran ich prostotę, dzikość I dzie 
cięcy wprost stosunek do zjawisk życia i prawd 
|religiinych. Czyż bowiem nie jest wdziękiem 
ite czarny, przychodzący do pastora z kobieta, 
iz którą ma jedenaścjoro dzieci, aby ślubem „u- 
święcić swój z nią stosunek", albo też młodzie 
niec, przegrywałacy, w 2 minty „nółroczgy: Za 


f 


AKCJE — UTRZYMANE, 

Na zebraniu giełdy akcyjnej usposoblente by: 
ło spokojne, tendencja — utrzymana, obroty = 
małe. Z akcyj bankowych zakupywano akcje 
Banku Polskiego oraz Banku Zachodnego pa 
kursach wczorajszych. Z akcyj metalurglcz= 
nych Parowozy utrzymały się na dotychcza- 
sowym poziomie. 

KURSY AKCJI. 
Bank Polski 11250, Bank Zachodni 41.00 
Parowozy 10.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszaw, 5 września. Urzędowa Ce 
duła Giełdy Zbożowo- Towarowej w 
Warszawie. Ceny za 100 kg. parytet wa 
mon Wrszaw, w handlu hurtowym, tadan 
kach wagonowych. sery ustałone na 
podstawie cen gieldowych. Żyto 21.00 

—21.50, pszenica 23.50 — "4. 50, owies 
jednolity 21.00 — 22.00, zbierany 19.00— 
20.00, jęczmień browarny 21.00 — 23.00, 
mąka pszenna luksusowa 47.00 maka 
pszenna 0000 —42.00 — 47.00, mąka żyt 
nia wg. t. p. 38.00 — 40.00, otręby pszen 
ne szałe 14.75 — 15.25, pszenne średnie 
14,50 — 15.00, otręby żytnie 12.00 — 
12.50, rzepak zimowy 29.00—30.00, groch 
Wiktorja 30.00. 

HELU INEST ZBY CK WITZKTAKIFTSWEC TY" BM DET TATU TOO 


robek całej swej rodziny, aibo ton, „cczyszczo- 
ny z grzechów” pokutnik, pląsający z radoścą 
czyż nie są dzicćómj, te tłumy czarnych, wpada 
jące w zbiorową ekstazę È} wyrażające każdy 
swój stan duchowy — tańcem, który mają we 
krwi. Cały fiim tętni rytmem tego tańca, któ- 
rego urokowi nie oparła się i „wyższa* bjała 
rasa, z którego wyrósł wszechpotężnie dziś kró 
lulacy_Jazg 
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Piękny głos murzyna. 
„Ślepy pasażer" okrętu. 


Za dawnych czasów tzw, „ślepy pasa-| Potjeważ okazało się żę murzyn posiada 
żer“ na okręcie to znaczy człowiek, któ- piękny głos i wcale obfity repertuar z. 
ry pokryjormu dostał się na pokład 1 zo-| senek egzotycznych, cieszących się obec- 


stał odkryty dopiero na pelnem morzu, 
nie miał zbyt łatwego żywota. Przezna- 
czono go bowiem do najcięższej pracy, 
zrzucania węgla do paleniska. Obecnie 
dola takich „ślepych pasażerów“ bywa 
lepsza zwłaszcza o île posiadają pewne 
zdolności artystyczne, jak tego dowodzi 
1astępujące zdarzenie’ 

la parowcu „„Malolo* znaleziono u- 
trytego za stosami pak 

mtrzyga, 

który zamierzał jako ślepy pasażer od- 
być drogę z San Francisco do Honolulu. 


Cudowny aparat 


nie tak wielkim popytem, zasadzono go 
| poprostu do mikrofonu, aby wraz z znai- 
| dującym się na pokładzie zespołem mu- 
rzyńskim, śpiewał do radija, Należy bo- 
wiem dodać. że w ostatnich  czasac 
programy nadawane z okrętów znajdują- 
|cych się na pełne morzu, stanowią jed- 
ną z najulubieńszych 

atrakcyj stacyj nadawczych, 
Cały szereg okrętów a m. In, wielki pasa 
żerski okręt „Leviatan“ nadaje takie pro- 
gramy, z pełnego morza na wszystkie 
(strony świata, 


dla niewidomych. 


Osobliwe rozróżnianie barw. 


Oddawna już fizyczy zajmowali rię 
problemem przekształcania fal świetl- 
nych w fale dźwiękowe. W dziedzinie tej 
osiągnął wybitne wyniki uczony francus- 
ki Fournier, któremu ostatnio udało się 
skonstruować aparat zapomocą którego 
mewidomi są w możności rozróżniać bar. 
wy — drogą narządów słuchowych. 

Odnośne doświadczenia dokonywa- 
ne w obecności członków instytucyj nau- 
kowych, ujawyiłv fakt że niewidomy sto- 
jący w pośrodku pokaiu, był stanie „sły- 
szeć' z której stroriy 

padło swiatło, t. |. 
po której stronie znajdowały się okna 
Prócz tego, mógł on dostrzec pociemnie- 
nia słońca, odzwierciadlające się na pod- 
łodze pokoju I był także w możności zna- 
leźć zamknięte drzwi, przez to, że drogą | 
akustyczną zauważył ich ciemne obra- 
mmowanie, uwydatniające się na jasnem 
tle ścian. Wreszcię wprowądzono do po- | 


koju trzech mężczyzn, z których każdy 
był ubrany w odzież innego koloru: 
białą, szarą 1 czarną. 

l w tym wypadku aparat profesora Four. 
nier okazał się na wysokości zadania, 
gdyż niewidomy potrafił kolory prawid- 
lowo odróżnić, i to nawet wówczas, kię- 
dy dane osoby znajdowały się w najciejn 
niejszym kącie izby, 

Jak z powyższego wynika, przyrząd 
uczonego francuskiego, umożliwia pozba- 
wionemu człowiekowi wzroku, odróżnia- 
nie jedynie pewnych stopn! jasności świa- 
tła, czyli odcieni barw pomiędzy kolo- 
rem białym i czarnym, Nie ulega jednak 
wątpliwości, że z czasem, opierając się 
na przesłankach wskazanych przez prof, 
Fournier'a, uda się nauce stworzyć przy- 
rząd „okularów usznych“, dających moż- 
ność niewidomym słyszeć to wszystko, 


co człowiek normalny — widzi, 


Tłok w cichej uliczce. 
Zły figiel dobrego humorysty. 


Dobry humorysta jest osobistością | 
bardzo popularną, lubianą i oklaskiwaną 
zarówno na scenie teatralnej, jak na e 
stradzie kabaretowej | nikt nie ma nic 
przeciw temů, żeby artysta taki zaba-| 
wial się urządzaniem różnych „kawa- 
tów“ nawet w życiu prywatnem... Nie 
wodzi się jednak przekraczać 

dozwolonej miary, 
a to właśnie uczynił mr. Theodore Hook 
wobec czego oczekuje go niemiły „wy* 
štep” przed sędzią pokoju. 

tóregoś dnia artysta kabaretowy mr. 
Hook, zażywał przechadzki w towarzy 
stwie kolegi, Rozmawiall o tem I o 0- 
wem, a w pewnej chwili póczęli rozpra 
wiać na temat o sławie i rozglosie. 

— Wiesz jaka jest różnica pomięr 
dzy sławą a rozgłosem? — zapytał hu- 
morysta towarzysza. 

— Wiem — odparł tamten. 

— A może ci się tylko zdaje, że 
wiesz? Więc słuchaj, różnica jest taka: 
sława to jest rzecz mozolnie i uczciwie 
zdobyta; za$ rozgłos... 

— Rozgłos —przerwał kolega — to 
est taka rzecz. o którą początkujący ar 
ysta sceniczny powinien się przede- 
wszystkiemm postarać ale to znów 

nle fest takie łatwe! 

— Niełatwe?! — zawołał Hook. 

Przechodził! właśnie którąś z bocz 
nych uliczek. Hook zatrzymał się przed 
niedużym domkiem | przeczytawszy ta 
bliczkę z nawiskiem właścicielki nieru- 
*homości, wrócił się do kolegi: _ 

— Założę się z tobą. że za dwa dni! 


cały Londyn mówić będzie o tej tutaj 
pani Betty Turnbuli.., 

W jaki sposób mr. Hook wygrał za- 
kład? Oto rozesłał paręset listów do 
różnych miejscowych dostawców, pole 
cając im wszystkim, w tym samym dniu 
o tej samej godzinie, zwteźć najrozmait 
szę towsry pod adresem pani Betty Turn 
bull. Równocześnie wysłał setki zapro 
szeń do adwokatów, lekarzy, architek- 
tów, inżynierów, pastorów itp., wzywa 
jąc ich w „ważnej i niecierpiącej zwło- 
k" sprawie do pani Betty — 

o tej samej porze. 

W oznaczonym dniu, cała uliczka 
zapchana była wozami, platformami i 
furgonami, wiozącemi: mąkę, mięso, or 
woce į jarzyny, worki cukru, torty, cia 
sta, meble, fortepiany, i gramofony.. 
Zjawił się nawet przedsiębiorca pogrze 
bowy z karawanem i trumną. A wśród 
tej lawiny różnorodnych przedmiotów 
domowego użytku j artykułów spożyw 


|czych uwijali się żywo rozmawiając | 


gestykułując, liczni przedstawiciele pa: 
lestry, medycyny, i wielu innych zawo 
dów..: 

Po wyjaśnieniu sytuacji poczęto się 
rozchodzić i rozjeźdżać.. Na placu po- 
zostało tylko kilku lekarzy, którzy mu- 
sieli się zająć panią Betty Turnbull, albo 
wiem starowina rozchorowała się po- 
ważnie. 

„Kawalarz* mr. Hook, jest nieco za- 
niepokojony, bo sędztowie angielscy sta 
nowczo nie uznają takiego sposobu ro 
bienta „rozgłosu”. 


Zniszczony kostium „Niebieskiego Chłopca”. 


Losy słynnego obrazu. 


„Revue Mondiale" donosi z Amster- 
famu, że słynny obraz Gaiysbourougha | 
„Niebieski Chłopiec”, w czasie odnawia. | 
ra uległ 

zupe!nemu zniszczeniu, 

Obraz ten niedawno został sprzedany 
przez Westminster Galery za 175 tysięcy 
luntów szterlingów do zbiorów Huntigto- 
na w Pasadenie w Stanach  Zjednoczo- 
nych Gdy obraz przybył do Pasadeny, | 


po odrestaurowaniu w Londynie znawcy 
stwierdzili, że został on zniszczony skut- 
kiem tego, iż niezwykle szlachetne barwy 
atłasowego _ kostjumu 
Chłopca" straciły na swojej żywości. Q- 
becnie są czynione próby, żeby obraz od 
restaurować nanowo, lecz jest wątpliwe, 
czy raz zniszczone chemikaljam! farby 
dadzą się odnowić. 


Ostrygi amerykańskie na wymarciu. 


Rząd w obronie sm 


Wieść pełną trwogi pod adresem! 
wszystkich smakoszów Stanów Zjedno- 
czonych, ogłasza jeden z organów praso- 
wych Nowego Jorku: Ostrygom amery- 
kańskim, owym wielkim tłustym ostrygom 
spożywanym w olbrzymich ilościach 
przez obywateli gwiażdzistej rzeczypo- 
spolitejj  przyprawianym na naijrozma- 
itsze sposoby — od zupy aź do „cockta- | 
ifu“ 


i 


grozi bezwzględna zagłada. „ 
Wiadomość ta polega na prawdzie. 
Smaczne mięczaki których Atlantyk do- 
siarczał w takiej obfitości, stają się z 
dnia na dzień rzadsze. Mimo ich natural- 
nego bogactwa, wylęganie ostryg na 
brzegach Stanów Zjednoczonych były wy 
zyskiwane w dziki wprost sposćb. Pola- 
wiacze ich nie wahają się nawet wybie- | 


acznych mięczaków. 


rać sztuk bardzo młodych. które nie o- 
siągnęły jeszcze tzw. „wieku handlowe- 
go”. Sprzedaż zaś tych mięczaków na ty- | 
siące ton® utrudniała znacznie kontrolę 
ze strony władz sanitarnych. 

Zagładzie tej starano się zapobiec 
ograniczając a nawet zabraniając prawa 
łowienia w pewnych okolicach wybrzeża 
lub też stosowaniem 

sztucznej hodowli ostryg. 

Według sprawozdania państwowego 
urzędu rybołówstwa środki te jednak nie 
odpowiadają nawet w przybliżeniu celo- 
wi. W niespełna 10 lat produkcja ostryg 
w Stanach Zjednoczonych zimniejszyła 
się g blisko połowę, Za kilkanaście lat — 


zdaniem prasy nowojorskiej — ostrygi 
amerykańskie pozostaną już jędynie 


wspomnieniem. | 
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Z za kulis afery szpiegowskiej, 


Mezwykla tragedja małżeńska porucznika 


Pożółkły papier zdradził wstrząsającą tajemnicę. 


Wiedeń, we wrześniu. 

Z pomiędzy papierów tutejszego mi 
nisterstwa wojskowego wydobyto osob 
liwy list, skierowany do austrjackiego 
szefa sztabu Conrada von Hóotzendorffa 
z podpisem porucznika Stefana Szaloya 
który padł rzekomo na polu walki. Treść 
listu dowodzi jednak, że Szaloy zginął 
w inny sposób I że śmierć jego poprze- 
dziła 

niebywała tragedia. 

Po wybuchu wojny śwłatowej. wte- 

dy, gdy główna kwatera austrjacka znaj 


dowała się w Baden pod Wiedniem, za- 
angażował Hótzendorfi młodą córkę zu 
bożałego szlachcica. Margit von Vimolę 
w charakterze sekretarki. Szef sztabu 
generalnego był niezwykle zadowolony 
z wynalezienia tak dobrej siły i twier- 
|dził, że niema wśród kobiet takiej, któ- 
|raby dorównała w pracy Margit Vimoli. 
Hótzendorffowi podobała się jej po- 
wściągliwość I tem bardziej mógł pole- 
gać na tem, że nie zdradzi się żadnem 
słowem gdzieś w towarzystwie ofice- 
rów, z tajemnic. które jej powierzał. 


Ostrożnie! 


o 


Dzisiejszy wierszyk przeznaczam 
dla was, naiwnych dziewczątek: 
zaiste — wiele pułapek 
zawiera milejski zakątek. 
Nie wiem, czy serjo weźmiecie 
wszystkie przestrogi nie - moje, 
dużo już dziewcząt złamało 
życie przez miejskie wyboje, 
Kroczysz, panlenko, szarmancko, 
niczem po gładkim astalcie, 
nagle — trachl.. padasz na ziemię, 
zjawia się panicz w sakpalcie. 
Ja jej nie wezmę 
nie będę siedział 


Śpleszy z pomocą, wle przecież, 
żeś slaba, bezbronna dziewczyna, 
za dwa dni.. trzy, lub za tydzień 
idziesz z nim razem do kina, 
A potem miłość.. romanslk.., 
z mdłem zakończeniem | starem, 
panłcz to łowca posagów, 
lub handlarz żywym towarem, 
Dlatego też bądźcie ostrożne, 
przyszłość jest clemnią dla czieka, 
gdy która z was kiedyś upadnie, 
niech lepiej... na mnie zaczeka, 
do klna, 
w teatrze, 


a tylko sam własnoręcznie 
zbolałą nóżkę opatrzę. 


Rom 


„Niebieskiego Z E E G AT S S E E E 


Liężienie ga pragozycję małieóstula 


Dziwolągi w prawodaw 


Stany Zjednoczone Ameryki Północ- | 
|nej posiadają moc rozmaitych  dziwolą- 
| gów, które zostały po dziś dzień w ich 
|prawodawstwie, Każdy ze stanów broni 
peczołowicie swe własne curiosa, rywa- 
izując w tym kierunku ze swemi bliższy- 
mi sąsiadami. i 

A więc w stanie Georgii grozi więzie- 
nie każdej dziewczynie, za samą propo- 
zycję małżeństwa. uczynione przez nią 
mężczyźnie, W stanach Mississippi i Ok- 
lahoma karani są więzieniem funkcjonar- 
jusze kolejowi, wzbraniajacy się publicz- | 
ności wszelkich mformacyj 

drogą telefoniczną. 

W jednem ze stanów południowych 
prawo zakazuje dawania i przyjmowania 
napiwków. W Kalifornii i w 
egzystuje przepis prawny, głoszący, iż 
ścierki dy kurzu muszą być wygotowane 
w gorącej wodzie. 

dwudziestu jeden ze Stanach okre- 
śla prawo długość i szerckość prześciera 
det hotelowych a w jeduem z nich prze- | 


Nevada d 


stwie amerykańskiem. 


o ten rozciąga się również na ręczniki, 

owym Yorku wzbronione jest trzy- 
manie w piekarniach kotów, w Pensyl- 
wanji wprost przeciw'ę, piekarze są obo 
wiązani do chowania kotów w warszia- 
tąch pracy, 

W niektórych ze stanów obywatelom 
nie wolno opuszczać swych mlas: w nie- 
dzielę uważane tę jest bowiem za pog- 
wałcenie odpoczynku świątecznego, 14 
stanów wzbranią prawie 


używania aeryplanów, 


Waszyngton nie zezwala na kierowa- 
nie autem jedną 1ęką i równocześnie o- 
bejmowanie kogoś drugą z rak. W Colo- 
rado wolno jest tylko naraz zerwać każ- 
emu po 25 polnych kwiatów, a w Mas- 
sachusetts karany jes: 50 _ doląrami 
grzywny każdy,  ktoby się odważył na 
zerwanie gałązki koswalji, a gdyby wy- 
kroczenie tego rodzaju nastąpiło w nocy 
pachnie wówczas {a gałązka konwalij 100 
dolarami kary, 


zana 


| 


Dziwnym zbiegiem okoliczności nie 
wiedział nikt o tem, że piękna sekretar- 
ka poznała zimą z 1915 na 1916 w głów 
nej kwaterze porucznika Stefana Sza 
laya, Węgra z pochodzenia. Po pewnyin 
"zg zaproponował jej młody porucz 
nik, 

aby została jego żoną. 

Dziewczyna zgodziła się. ale tylko pod 
warunkiem, że o małżeństwie nie dowie 
się zgoła nikt przynajmniej tak długa 
jak długo będzie pracowała w Głównej 
Kwaterze. Szef sztabu nie godził się na 
zatrudnienie mężatek i to miało być 
przyczyną tajemnicy. W kwietniu 1916 
odbył się potajemnie ślub w Wiedniu. 
Niezadługo potem został wysłany po- 
rucznik Szaloy na front. 

W Głównej Kwaterze przygotowy- 
wano się w owym czasie do wielkich 
wydarzeń. Opracowano dokładnie cały 
jplan decydującej ofensywy przeciwko 
wojskom rosyjskim | lada dzień miała 
rozpocząć się akcja zaczepna. 

Nagle zupełnie nieoczekiwanie cały 
|plan austrjacki został zniweczonv dzię* 
ki term, że tego samego dnia, w którym 

a rozpocząć się ofensywa, uderzyli 

osjamie w rozmaitych słabych miej- 
scach frontu austriackiego 1 niemieckie 

go, zadając wojskom państw central- 
nych olbrzymie straty. Była to jedna z 
największych porażek, jakie poniosła 
Austrja w czaste wojny. 

Zniweczenie doskonale opracowane 

go planu tłumaczono sobie 

jedynie tylko zdradą, 

ale nikt nie mógł wpaść na trop zdraj- 
cy. Wtem zupełnie przypadkowo zna- 
lazła jedna z patrolek na szosie fakte- 
goś mężczyznę, który wił się w kon- 
wulsjach epileptycznych. Miał on przy 
sobie papiery zawierające tajemnicze 
notatki i zapiski o ruchach wojsk austrja 
ckich. Dokładniejsze badania wykazały. 
że jest on jednym z głów. współpra- 
cowników rosyjskiego szpiegostwa w. 
Austrji. Mimo wszelkich zabiegów, mt- 
mo stosowanych tortur nie można by- 
ło nic więcej od tego tajemniczego or 
sobnika wydobyć Kilka dni później zo” 
stał rozstrzelany: 

W tym samym czasie powrócił z 
frontu porucznik Szałoy. Był zdziwio- 
ny, gdy nie zastał swej żony przy maszy 
nie, nie chciał jednak dopytywać się, 
aby nie zwracać uwagi. 

Kilka minut później został przywoła- 
ny przez swego szefa, który wydał mu 


żeby Się ż fana w wię” 
zie I że mi oddziału, prze 


znaczonego do rozstrzelania szpiega. 

— Któż to jest? — apytał porucznik 

Jakież było jego zdumienie, gdy usty 
szał w odpowiedzi, 

— Niestety dobra znajoma, Margit 
van Vimola. ; 

Szaloy zapanował nad sobą ! poże- 
znał się. Chciał zrazu odebrać sobie ży 
cie. Czyżby miał rozstrzelać własną żo 
nę?  Rozmyślił się jednak I nazajutrz 
przybył o oznaczonej godzinie do wię: 
zienia. Patrzał on na wpół złamany na 
Margit, gdy prowadzono ją z więzienia. 
Poznała go, ale nie wyrzekła do jed- 
nego słowa. Może wstydziła się, może 
me chciała, aby zawważono co ją — 
szpiega — łączy z młodym oficerem. 
Zawiązamo jej oczy, 

Antomatycznie wydał porucznik Sza 
loy rozkaz. Odwróch twarz, gdy opuś- 
cił szablę, Żołnierze strzelali dobrze, 
to też Szałoy nie potrzebował dawać do 
żony jeszcze 

i t. zw. strzału łaski, 

Godzinę później napisał list do Hó- 
tzendorffa, odnaleziony: teraz w archi- 
wum, © treści następującej: 

„ kscelencjo! 

Zrozumie pan chyba môj czyn, Jeżeli 
pan się dowie, że rozstrzelana niewia- 
sta była moją żoną. Kochałem ją nad ży 
cie. Nie mogę zapomnieć jej przepięk- 
nych ócz. zamkniętych teraz na wieki, 
nie mogę zapomnieć ust, któremi okła- 
mywała mnie od pierwszego dnia zapoz 
nania jej, Spełniłem I tylko mój obowią 
zek. Skąd zdobyłem się na tyle siły — 
Ide bez winy w zaświaty, Stefan Szaloy 
porucznik. 

Na odwrotne] stronie listu znakłuje 
się dopisek: 

„Zastrzelił się rewolwerem służbo- 
wym. 


CO a EEE ENR re y 


Podsłuchane. 


SZCZERY. 

— Powinieneś pamiętać, żeś był bez 
grosza, a ja ci przyniosłam 10,000 zł. w 
posagu. 

, — Pamiętam! To są pieniądze naj: 
ciężej przeze mnie zarobione. 


PORZĄDEK MUSI BYĆ. 

— Jakto, Kasiu, ja sądziłam, że ty 
już dawno zerwałaś z tym swoim narze- 
czonym, a on tu wciąż jeszcze przycho- 

Zi. 

— Bo, proszę wielmożnej pani, obo- 

wiązuje 14-dniowe wypowiedzenie. 


kedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkie Nr. 3. 
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